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Wychodzi codziennis o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
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Rokowania rządu włoskiego z 
papieżem. 


W Rzymie toczą się dalej układy mię- 
dzy papieżem a królem włoskim. Aby je 
ułatwić, cofnął rząd włoski w większej 

ołowie już uchwałoną w włoskim parla- 
mencie ustawę o zniesieniu klasztorów i 
powodował, iż senat odrzucił w ustawie 
o poborze wojskowym wniosek, aby i kle- 
rycy obowiązani byli do slużby wojsko- 
wej. Nie ulega wątpliwości, że temi ustęp- 
stwami dąży rząd włoski zarówno do Rzy- 
mu; chciałby on jedynie okazać, że kościół 
katolicki we Włoszech zyskać tylko może 


na pojednaniu się z Wiktorem Emanuelem ! 


i na uznaniu królestwa Włoskiego przez 


papieża. Obie strony wchodzą w układy , 
bo każda z nich spodziewa się tym spo- 
sobem to osiągnąć, Czego oporem idąc 
otwarcie, osiągnąć niepodobna było. Stoli- 
ca apostolska spodziewa Się dojść tym 
sposobem do spokojnego nadał: władania 
w Rzymie i do zwrotu jej. chociaż pewnej 
części zabranych przez Wiktora Emanuela 
ziem papiezkich. Rząd zaś włoski ustęp- 
stwami w sprawach kościelnych spodziewa 
się pozyskać zaufanie papieża, tak iż ten- 
że włoskim wojskom powierzy czuwanie 
nad bezpieczeństwem swem | porządkiem 
w Rzymie. 


Z obu stron więc chwycono się dawnej 


tradycyjnej, prawdziwie włoskiej polityki. 
j 0 


w nlej będzie zręczniejszym? Kto 
dójdzie do celu ? Podziwiać potrzeba głę- 
boki zmysł polityczny włoskiego narodu, 
który Od razu zrozumiał myśl rządu wło- 
skiego i pomimo przekonań swych, wręcz 
przeciwnych papieztwu, nie podnosi pro- 
testn przeciw układom z papieżem, nie 
zżyma się na cofnięcie ustawy o zniesie- 
niu klasztorów, lecz cierpliwie wyczekuje 
rezultatu dyplomatycznych rokowań. Gabi- 
net zaś francuzki, zawiązawszy rokowania 
między papieżem a królem włoskim, usu- 
nął się zupełnie od pośredniczenia, czy 
nie chcąc wywoływać podejrzeń u wło- 
skiego narodu, iż ministrowie włoscy nie 
prowądzą rokowań samodzielnie, czy nie 
chcąc brać odpowiedzialności wobec fran- 
cuskiego narodu za nieprzewidziane a mo- 
żliwe skutki układów. Zdaje się iż Persi- 
gny wyjechał do Neapolu, „aby uniknąć 


Z nad jeziora Lemanu. 


Dnia 25. kwietnia. 
(w) Po długiej i uporczywej zimie docze- 
kaliśmy się w końcu wiosny, ale bo też i czas 
jnż był na nią wielki, najstarsi ludzie nie pa- 
miętają Od dawna, aby marzec tak był ostry, 
mroźny, jak w tym roku. Szczęściem dla nas, 
iżeśmy w wolnej i cywilizowanej Helwecji a 
nie w Moskwie, to też nikomu przez myśl nie 
Przeszło posądzić nas, 
tu Sybir. r nere » 
Wiosnę więć on py za dojenynosn€, któ- 

a wykwitła z ziemi, || tknięciem cza 
zoidziejskiej różczki ; nie ma tutaj tego stopnio- 
wego i powolnego przejścia = zimy do wiosny, 
jak u was, nie ma tych dei prze- 
ew - Adio É necans Ara 
rzemian ciepłe promienie 810N€ tw ego- 
wemi zamiecjami, 'Tujak na Scenie ko oc 
teatru za jednem uderzeniem dzwon Ka kal sie 
gie „chmury uleciąły w górę, Śnieg Z p i 
w ziemię, I zabłysło nad głowami EC > Gi 
bo, a z pod stóp łąki zakwitły zielenią 1 wą 
kilka drzewa pokryły się iściami! i świat 027%, 
uśmiechnął SiĘ cadośnie | i tylko w oddali wie” 
cznym lodem Ścięte szczyty Alp bieleją, WY 
nane z tego kraju ciepłą i wiosny, jak wy- 
Śmnych jest tylu Jadzi, z kraju, z ciepłego 
gniazda rodziny : ala te skały, jak ci wy- 
gnańcy, palrzą owi y je Ut za, wiosną. 
i j eż B arja, a 
haan E naie bez zaprzeczenia w tej cą - 
lerji cudownych widoków, Zajmuje jedno z miejsc 
pierwszych ; okolone „i; e. O petuemi 
Szczytami gór Sabandji % giej łańcuchem 
Jaa itini uroczą CA ość majostątyczną. Na 
przestrzeni mil kilkunastu, SÓry rysują się w 


najdziwaczniejsze kształty, BtÓTe grają w ka- 
R EU sią barwą kolorów p i cie- 
ni. Nie dziw więc, że kraj ten jest punktem ze- 
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1 brania ludzi z wszystkich części Świata, którzy 


że to my sprowadzili | 


Czwartek 4. Maja 1865. 
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nawet pozoru, iż Francja bierze w roko- ! tylko na tem, że jeden egzemplarz owego okól- 
waniach udział i niemi kieruje. r ja a oł e R 
* . rp r Ookonywane „ynierów pruskich na 
Jaki być może skutek pa rokowań, akni wyi edil SE Iezwiku | Bolaktyrn. 
kto kogo podejdzie, trudno dziś wywnio- zarządził komisarz pruski także bez nwiadomie- 
skować. W każdym razie Jednak poje- | nia komisarza austrjackiego. P. Bismark i jego 
dnanie byłoby tylko pozorne, chwilowe. | komisarz widocznie chcą przekonać Austrję, że 
Niepodobieństwem bowiem jest, aby pa- | jej prawo współposiadania bynajmniej nie prze- 
pieztwo zrzekło się tradycji tysiącletniej, o n A dja wie 
zrzekłonnigpodot Ma SVOTE] wię znio- deńska Gen. Correspondenz z d. 1. bm. artykuł, 
sło, władzy świeckiej; niepodobna również pochodzący z KORĘ urzędowych, 0 wiej juź 
uwierzyć aby naród włoski zrzekł się na- | wezoraj wspomnieliśmy. Ariykuł ten opiewa: 
gle pretensji do posiadania stolicy Rzy- „Zadna podobno strona nie wynajdzie uza- 
ma. Dawniej gdy gy cheino odwróci od | poc pada takt doti 
A i Prusy, oBi w, wydaj 
Rzymu, wije = We Wenecję, a gdy za vipien pornta a rozporządzenia, ola 
chciano odwrócić 0 „enecji, wskazywa- | liezone tylko na czas trwania prowizorjum. O 
no na Rzym. Czyż dzisiaj mianoby użyć | ile więc tymezasowe stacjonowanie pruskich stą- 
tego samego sposobu, a układy z Rzymem tków wojennych w porcie kielskim przedstawia 
miałyby” w głębi ukrytą myśl o Wanecjiż.. | vi tylko jako myplyw, prawa zalogi, Dragen 
z . : ni 
: Wnosza Pe rawdzie niektórzy p >> A i Austrji, mógł Ak E cesarski zawią- 
jednaniem się rządu włoskiego z papiez- | zag w tej sprawie rokowania z gabinetem pru- 
twem , w dalszej wynikłości nastąpiłoby | skim. Co też uczynił, i gotów jest spełnić z o- 
zbliżenie i pojednanie się z Austrją. Leez | chotą życzenia Prus, tych granie nieprzekra- 
wniosek ten wydaje się wcale nieprawdo- | czające. 
podobnym. ŻZrzec się Włochom od razu 
pretensyj do Rzymu i do Wenecji, Jestto | 
wyrzec się dotychczasowych przekonań. * 
Czyż mógłby się utrzymać we Włoszech 
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„Z swojej strony Prusy na pewne (!) uzna- 
ją słasznem, aby w razie przeniesienia ich sił 
morskich do księztw, znaczną nastąpiła reduk- 
cja pruskich wojsk lądowych, stojących na zie- 
mi Bzlezwieko-holsztyńskiej, a których liczba już 
rząd, któryby coś podobnego uczynił ?... | dzisiaj przekracza znacznie potrzebę stanu po- 
Tylko wyrażne widoki bliskich układów Eer. BOS AS A onna GLAM 
dobrowolny chz Austrją o Wenecję mogły by dk aatia i A pruskiej w Kie- 
umożliwić gabinetowi włoskiemu 12 po pOJe- | iu. Należy ona do żądań, które gabinet pruski 
dnaniu się z stolicą apostolską wejśćby mógł | sformułował w przesłanym do Wiednia komuni- 
na drogę pojednania się i zbliżenia do | kacie z d. 22. lutego b. r., a których treść po- 
Austrji. Lecz w polityce europejskiej nie | dały ie ao dE U się 
. . >. .| zmiewolonym na wszystkie te żądania dać od- 
ua obecnie żadny ch takich POJSPÓW któ | powiedź odmowną. A jeżeli równocześnie Au- 
reby budzić mogły podobną nadzieję. strja co do niektórych preteusyj swego sprzy- 
a | mierzeńca, a mianowicie co do Kielu, zrobiła 

ja isi "| mu, na przypadek rozwiązania eprawy dziedzi- 

p lad i etea księztw E ustawy Zetor na- 

m IC zieję ustępstw, któreby się z federalną ustaw 

rzegią po ity Celty. i Niesie Podis w A Bi jeszcze icia 

Austrja. Pruska Nordd. Allg. Zig. podała | tych Prusy nie uzyskały, i nie mają prawa do 
okólnik p. Bismarka z d. 18. z. m. do pruskieh | Jednostronnego praktycznego onych wyzyski- 

konzulatów tej treści, że ponieważ księztwa Za- i wania. | k 64, 3 ; 
elbiańskie przyszły pod współposiadanie Prus, „Jeżeli Qustrja, opierając się na swojem 
mają zatem prawo do opieki pruskich konzula- | prawie współposiadania, widzi się spowodowa- 
tów. Gdzie na jednem miejscu jest i pruski i | 24, stopniowemu dokonywaniu owego „programu 
austrjacki konzulat, mogą obywatele księztw į pruskick korzyści specjalnych odmawiać awego 
wybierać; jeżeli udadzą się do konzula pru- przyzwolenia: to ma potemu tem słuszniejsze 
skiego, ma się tenże nimi opiekować jakby pod- j Powody, ile że przynależny także reszcie 
danymi pruskimi. Okręta księztw mają prawo ; czynników, uprawnionych do dania głosu swe 
wzywania pomocy konzulatów pruskich, czy , 50 przy rozstrzyganiu losów księztw, winien być 
płyną pod banderą anstrjacką, czy tymczasową i zastrzeżony wpływ na rozwiązanie kwestyj, Bię- 
księztw. i gsjących tak głęboko w żywotne warunki _no- 
Rozporządzenie to było niespodzianie wyda- | WO utworzyć się mającego państwa. 

ne ani za porozumieniem z austrjackim gabine- | „Otóż w tem, dodamy nawiasem, ważny dla 
tem, ani z austrjackim współkomisarzem w księ- | Prus powód, aby nie opierały się dłużej ostateczne- 
stwach. Z tegu powodu reklamował br. Halb- | mu osadzeniu stałej władzy państwowej w księz» 
huber, Prusacy się tłnmaczyli, ale SECAM się | twach, gdyż to jest warunek do osiągnięcia te: 
- 2 , ETN NN, A Pis: EA KA OWI CZ UTĘTĘ j ~ a : 


KNT g 
z wolnej lub niewolnej woli szukają albo opie- 
ki w instytucjach tego kraju, albo wrażeń w 
pięknościach natnry. Gościnna Szwajcarja przyj- | 
muje jednych i drugich, jednych osłania pra- | 
wami swemi, a drugim dozwalą się nakarmić 
do sytu widokami tych cadów, któremi tak 
szczodrze obdarzyła ją Opatrzność. Sciągali się 
też w okolicę tę i ludzie, którzy niezatarty 
ślad pozostawili po sobie w ludzkości. Wolter 
jezioro Genewskie nazywał swojem jeziorem, i tu 
napisał kilka tragedji. Pani Stacl w ciągu re- 
wolucji francuzkiej mieszkała z ojcem swoim, 
byłym ministrem finansów Ludwika XVI. Neke- 
rem w Copet i tu umarła. Niezapominajmy, iż 
| jezioro Genewskie wykołysało szumem swych 
l fal jedno z wznioślejszych sere, jakie biło na” i ) . 
| ziemi, jedno z tych rzadkich serc szlachetnych, 825,0 Do nad Ren w okolieę Bazylei naprzeciw 
| które miłością objęło ludzkość całą, jezioro Ge- 30.000 rancnzów. Bitwa trwała dzień cały, z 
| newskie wykołysnło Roussa: tu pisał on swój garstki Szwajcarów przy Życin pozostało tylko 
kontrakt socjalny, tu pisał Emila, tu rzucał ty- 10, i tych „wyparły się rodziny i kraj wygnał 
siące myśli, które obiegały Świat cały, wstrzą- 73 d 0, 1Ż nie umieli zginąć Z Innymi. Francuzi 
aając zbutwiałe podwaliny wiekami nówięconych  WIc”AC tak zążartą obronę Cofnęli się. — Były 
Przesadów. Wdzięczna Ganewa postawiła filo- tO o czasy, byli to żelazni ludzie |... nie dziw, 
| zofowi pomnik na wyspie jego imienia, iz bron- iż 109 praprawnuki są dziś tak wolni. Na wol- 
| zu odlana poważna postać Roussa, patrzy va | ność Zasłyżyę trzeba — dokupić się jej krwią 
| błękitne jezioro, które tak kochał za życia. |i - A Lecz dajmy spokój "Reg Dziś Pw 
ii ; Ai ca ywa w pełni wolności i jest szczęśliw 
| jets A E "ak AA ie. A i bogatą, j ae w świecie drugiego raju, 5 
| dokiem laznrowego jeziora spowitego w dzi. | "1h oświata była wyżej posaniętą jak tu- 
wego Jeziora, „W l: | taj. 4 ostatnich sprawozdań pokazuje sie, że 
waczne ramy gór, Słowacki w Genewie mie- | ; j p WE uje Się, 
sakal a Wywala zorko: | cze sieamieją, b di Ponie) 1a? dśnia 
szny poemat „ zwajcarji* i zaczął „Wacława. Każda najmniejsza wioska posiada szkołę i czy- 


krajów najpiękniejszych, najszezęśliwszych i 
najwolniejszych na ziemi; pięknością obdarzyła 
ja Opatrzność, a jest szczęśliwą bo wolną! Ale 
wolność tą nie spadła na nią jąk mauna znie- 
ha! ani rozroiła się samorodnie jak te niebo- 
tyczne skały rezsiane po niej! Dość przerzucić 
kroniki Indu tego, aby przekonać się, przez ja- 
kie poświęcenia, przez jakie morze krwi j łez 
dobijał on się tej wolności, której dziś wszyst- 
kie ludy zazdrościć mogą.... Historja Szwajcarji 
byłaby wielką nauką dla innych narodów. Na 
jak wielkie i szezytne epopeje napotkać można 
na kartąch tych dziejów ! jak lud ten nieliczny 
ale dzielny i orężny, wysoko w pierai swojej 
nosił miłość ojczyzny i wolności. Oto za czasów 
Ludwiką XT, niespełna 900 Szwajcarów wyru- 


Mickiewicz W Lozannie starał Się o kate- | tejnię. samej Szwajearji wychodzi 287 pi 
drę literatury, l tak był zachwycony pięknością perjodycznych. Kiir ezaeh fiikowych Pibe 
okolicy, iż dla niej samej życzył sobie w tem letrystycznych, g Szwajcarja jest eo do ludno- 


miejscu pozostać. 

Krasiński kilkakrotnie przebywał tutaj, a 
na tle granitowych skał alpejskich, gorącą du- 
szą marzył 0 minionych 1 przyszłych dziejach 
narodu, pisząc swój niezrównany „Przedświt. 


ści dwa razy mniejszą od Galicji; ale też w 
najuboższej chacie wieśniaka znajdzie się z pe 
wnością gazeta. Interesa publiczne zajmują tu 
wszystkich, sprawami ogółu interesuje się Xa- 
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Tak jest, Szwajcarja dzisiaj jest jednym z | dnóstki jest tylko w poi 


H 
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: wychodzić również 
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żdy, każdy przejęty jest tem, że szczeście jo- | 


„Kończy się adres okrzykiem : 


3 sai ra 
Już dawniej z P EA 


przystępnym dla ludu, pełen w 
wyjętych z pod serca ludu. 


Rok IV, 


Przedpłatę przyjmują : 

Błóro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* przy 
uliej Walowaj pod I. 235 m, tudzież wszystkie urzęda 
poeztowo austrjackie, - 

OGŁOSZENIA (Inseraty wszelkiego rodzaju pry). 
mają się za oplatą od miejsea objętosci wiorsza dro 
bnym drukiem © eentów, Cpróex opłaty stoplowej 30 
sontów za kra m ranana a. o 

Przedpłatę i ogloszonia na całą Franej rzyje 
muje jed Ad p. Ludwik Plożski w Paryżu Posta 
vard Gu Prinoe Eugóno 59. 

W Wiednia przyjmuje ogloszenia i prenumeratę 
bióro anonsowo p. Alojzego Oppelika, Wallzeile Nr, 3%, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franeo*, 
LISTY reklamacyjne niespieczgiowane nie niegają 
trankowanin. BĘKOPISMA nadsjlane do redakeji niu 
kwrasają sia i boda niarczone, 

S z" WORĘ oRTYĘT ae 
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go, do czego dążą, podczas gdy według oŚwiad- 
czeń, od wszystkich stron dotyczących, a mia- 
nowicie od Anustrji poczynionych, nie może być 
wątpliwem, że przy samoistnem ukonstytuowa- 
niu księztw każda słuszna, z związkowemi Sto- 
snnkami Niemiec jakokolwiek zgodna pretensja 
Prus napotka na te względy, jakie poniesionym 
wspólnie z Austrją ofiarom tego mocarstwa, ja- 
ko też nowemu dla Niemiec zadaniu i geografi- 
cznemu położeniu wieikiego północno-niemieckie- 
go mocarstwa związkowego odpowiada.* 

Przetłumaczywszy ten w sławnym stylu 
kancelaryjnym napisany artykuł, godziłoby się 
zapytać: jakich też użyje p. Mensdorff sposo- 
bów, aby praktycznie przeprowadzić wobec Prus 
ten swój sposób zapatrywania się. Do Berlina 
miała już odejść nota austrjacka, stawiająca te 
same co powyższy artykuł żądania. 


Wydział Izby posłów dla kolei siedmio- 
grodzkiej nchwalił tylko budowę do Alvinezu i 
Karlsburga, pozostawiając budowę z tych miejse 
do granicy monarchii, kadencji przyszłej. Wy- 
dział uchwalił to z powodu, że propozycja rzą- 
dowa nie uwzględniła żądania sejmu siedmio- 
grodzkiego, aby koleje stykały się z kolejami 
rumuńskiemi, mianowicie z linią do Gałacu. 

W Pradze zakazała policja zbierać składki 
na teatr narodowy; komitet teatru rekurował 
do namiestnietwa, które zakaz policji eofnęło. 
Składki te zbierają wszędzie właściciele i go- 
spodarze kamienie. 


Prusy. Prusacy spodziewali się, że ludność 
Kielu przyjmie powracających morzem z Dyplu 
jenerałów i dygnitarzów praskich, którzy tam 
poświęcali pomnik wojskowy, z okrzykami unie- 
sienia. Tymczasem nikt nie krzyknął, nikt ka- 
pelusza nie uchylił, a gdy marszałek Wrangel, 
zdobywca Dyplu, nie miał pod ręką pieniędzy 
na zapłacenie fiakra, który ki z portu przywiózł 
do hotelu, fiakier nie chciał kredytować. Tak 
samo przyjęto i księcia Frydryka Karola, zdo- 
byweę Alsenu. 


Francja. Wiadomości z Paryża d.1. b. m. 
opiewają: Atrybueje cesarzowej jako rejentki 
są bardzo ścieśnione. Drouin de Lhuys przesłał 
posłowi amerykańskiemu serdeczne nbolewanie. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawcze- 
go przedłożono pismo cesarza do rządu washing- 
tońskiego. Członkowie opozycji wystósowali pi- 
smo do prezesa Izby z wyrażeniem zadziwie- 
nia, że nie zwołał dotąd posiedzenia dla wyta- 
żenia współezucia nad śmiercią Linkolna; wy- 
stósowali oni adres do posła amerykańskiego, 
podpisany prócz tego przez inne znakomitości 
liberalne. 

Demonstracja studentów nie udała się o tyle, 
że mie 1.500,'ale tylko 40 dostało się z adresem 
przed pomieszkania posła amerykańskiego. A- 
dres wręczyła posłowi i jego żonie deputacja, a 
odczytał ją student Rey. Początek adresu brzmi: 


„W Ameryce wielkiej sprawie na imię emancy- 


pacja murzynów,' w Europie wyzwolenie prole- 


tarjatu. Święta tych osoba, co uroczyście przy- 


sięgli rzeczypospolitej i przysięgi dochowali.* 
„Niech żyje re- 


EA) Ie zwi kszy, 


w pomyślności ogółu. Pod 
skrzydła wolności prawnej w Szwajcarji, którą 
porównać można tylko z wolnością tejże w An- 
glii, garną się j dzienniki wychodzące w języ- 
kach innych ludów, — tu wychodzić będzie o- 
becnie Kołokoż Hercena, tn wychodzi pismo sła- 
wiąńskie SZoboda, w Szwajcarji również wycho- 
dzi jedno pismo polskie. Pismo to zajęło wybi- 
tne i poważne stanowisko pośród pism polskich 
wychodzących za granicą, i chociaż przewal- 
czyć musiało obojętność, niechęć, uprzedzenie, 
stronniczość, z walki tej wyszło zwycięzko, do- 
bijając się z dniem każdym coraz większego 
uznania u wychodźeów, Posiada swoją własną 
drukarnię, z której wychodzi wiele dzieł i bro- 
azur. Ponieważ nie są wam znane pisma te, prze- 

syłam wam spis pobieżny ważniejszych, Stóre 
wyszły. (W spisie tym opuścić musimy zakazą: 
ne w Austrji; przyp. red) Ruś Przed i 
po powstaniu roku 1868, przez Gozdawe. 

Marzenia przez Abłamowicza(w Pracy tej znaj. 
dują się ważne dokumenta go do ruchów ad- 
działów powstańczych na Litwie) Niezabudka, 

pismo zbiorowe. Obecnie Seweryn Elżanowski 

ogłosił prenumeratę na Prze8'/24 polski, mający 

zeszytami miesięcznemi w 

drukarni Bendlikożskiejj W tejże drukarni w 

końca wychodzi Pisa, 1%. tk 

ladowi. Redakcje al m Wia o ehki Ë 
dowego Matensž ówski; dotąd pojawiły się 
dwa phs bł erbio HA się. Pismo 
to jest zio m Sp ód 1¢d2y innemi arty- 
kulami zo%jć*emy tam śliczny Poemacik Le. 

wicza p. t. Marcin Borelowsk; ; 

nartowić: : „WSK], Poemacik 
ten napisany wierszem gładkim, potoczystym, 


yrażeń, obrazów 


m ai +7 
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publika l“ Poseł podziękował serdecznie, prosił 
o odpis adresu, dla przesłania go Johnsonowi, 
zdziwił się mocno, że rząd wzbraniał przyjść 
wszystkim studentom. Kiedy deputacja zdała 
sprawę tłumowi na ulicy, rozeszli się wszyscy 
przy okrzykach: „Niech żyje republika!“ Are- 
sztowano około 50 studentów. Rey ledwie SIĘ 
wymknął; już go imano, ale wskoczył do fia- 
kra; ale gdy i tam się dobywał ajent policji, 
Rey uciekł przez drugie drzwiczki, > 

Według Wanderera nuncjusz papiezki magr. 
Chigi wyjechał do Annecy, aby uczestniczyć w 
zakończeniu narad z polecenia Ojca Św. tam ze- 
branych najznakomitszych kardynałów, arcybi- 
skupów i prałatów franeuzkich. 


Anglia. Obie Izby uchwaliły adres do Wa- 
shingtonn. Królowa posłała własnoręczny list do 
wdowy Linkolna, 


_ Hiszpania. D. 29. kwietnia przyzwolił se- 
nat 93 głosami przeciw 39 zrzeczenie się wyspy 
San Domingo. Rząd postanowił wysłać do Wa- 
shingtonu pismo kondolencyjne. 


Rumunia. Według doniesienia z Bukare- 
Sztu z d. 30. kwietnia, znowu odroczono objęcie 
poczty austrjackiej i moskiewskiej przez rząd 
rumuński, do d. 13, czerwca. Książę Kuza spo- 
dziewa się, że przy pomocy Francji wkrótce za- 
łatwi sprawę klasztorów, mimo świeżego prote- 

-stu patrjarchów Jerozolimy i Antjochii, arcybi- 
skupa Synaju i archimandryty Niłosa z góry A- 
tos, wystosowanego do Ali baszy, w którym o- 
świadczają, że za swoją własność żadnego zgo- 
ła przyjąć nie mogą wynagrodzenia. 


-—am1<«ar 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 29. kwietnia. 


(B) Nieraz mieliśmy sposobność przedsta- 
wiać, że w obeenem położeniu Europy usiłowania 
przyjaciół zasad wolnomyślnych dążą do tego, aby 
Austrję od sojuszu z Prusami i Moskwą ode- 
rwać. Widoczną jest w tej mierze polityka Na- 
poleona, który się szczerze z Austrją po poko- 
ju w Vilafranka pojednał. Cesarstwo meksy- 
kańskie, ofiarowane arcyksięciu austrjackiemu, 
było tych usiłowań najwidoczniejszym dowo- 
dem. Przebieżmy mowy w Izbie prawodawczej, 
w mowach ministrów i Thiersa znajdziemy zgo- 
dne z tem zapatrywaniem się objawy. ` 

Pan Ollivier także wskazywał, że Francja 
dla wstrzymania postępu Moskwy, musi szukać 
sojuszu z Niemeami, aliści nazajutrz utrzymy- 
wał, że przybliżenie się Francji do Austrji nie- 
podobne, bo Francja musi się opierać na zasa- 
dzie narodowości. A 

Oddaliśmy należne względy charakterowi i 
zdolności p. Olliviera wtenczas, kiedy wszystkie 
prawie opozycyjne pisma oskarzały go 0 zmien- 
ność, o zdradę zasad, którym ślubował. Nie 
idzie zatem abyśmy wszystko niewolniczo i 8y- 
stematycznie w nim pochwalali. Pan Ollivier 
żyjąc długo w kole demokratycznem, nauką i 
doświadczeniem przyszedł do tego przekonania, 
że wolność i swobody więcej zyskują prsez re 
formy, jak przez gwałtowną rewolucję. Nie nie 
poświęcając z swoich zasad, a szczególniej cały 
oddany ludowi i Francji, ważne zajął stanowi- 
sko w Izbie, a niezawodnie wpłynie kiedyś na 
wypadki. i 

Ale jeżli w zupełności potwierdzamy jego 
postępowanie w stosunkach wewnętrznych, mu- 
simy go oskarzyć że jest małym politykiem co 
do stosunków zewnętrznych. Naśladowca egoi- 
stów angielskich, zachwala bezwarunkowo 8y- 
stem nieinterwencji, system obmierzły, depcą- 
cy wszelkie wycbrażenia sprawiedliwości i ludz- 
kości, system hołdujący sile fizycznej, system 
zachęcający Prusy i Moskwę do bezkarnych 
podbojów. Ten, co przyjął w stosunkach zewnę- 
trznych taką zasadę, nie umie też rozróżnić nie- 
podległości od narodowości; nie umie ocenić, 
jaka różnica między Austrją despotyczną a Au: 
strją konstytucyjną. ą 

Ideałem wielkiego męża stanu w Austrji 
winna być ta zasada: dać mieszkańcom jak 
najwięcej swobód i zachować, szanować, rozwi- 
jać ich narodowości. Nietylko na tej drodze wła 
dza centralna nie nie straci, ale owszem zdobę- 
dzie wielką 'potęgę, i otworzy przeznaczeniu 
Austcji wielką przyszłość. Pan Ollivier, co z 
nauki zdobył to przekonanie, że rewolucje nie 
dopinają zamierzonego celu, co dawnym swoim 
współwyznawepm wyrzuca, że mie wiedząc, dą- 
żą do despotyzmu wojskowego i dyktatnry, jak- 
żeż mógł te80 nie dostrzedz, że upadek Austzji 
i jej rozkawałkowanię jedynie Prusom i Moskwie 
może posłużyć? Moskwą tego sobie życzy, Mo 
skwa nad tem pracuje, Mozkwa przy pierwszej 
sposobności chce WYUTZeć Augtrji Galicję, aby 
jej los taki jak Litwie zgotowąć, Nietylko w za- 
patrywanin się pana Ollivierą jest sprzeczność , 
ale nawet brak wyższego S4du politycznego. Na 
rodowości Jej „ie a Pod sterem władzy 
jednolitej. Język; zwyczaje, |eugią, stanowią 
Toe hat narodowości. Tych Skarbów broń- 
my, to nasze prawo i obowiązek, A w wielkim 
pojedynku Zachodu Z Północą 4 ustrją winna 
stanąć w obronie swobód i cywilizacji. 

Dawniej polityka Austrji į jej zamiary zy. 
leżały od jednego ministra, 0d kilku mężów 8ta- 
nu; dziś życie konstytucyjne Się rozwija, po 
opinia publiczna, Izby wpływ Wywierają: 4218 
obronę swobód, narodowości i Sojuszu Austrji 2 
Zachodem należy powierzyć prasie, opinii pu- 
blicznej, Izbom, i rząd winien te usiłowąnia po- 
pierać. 

Nie powinienbym wspominać 0 pogłosce, 
którą wy lepiej od nas ocenić możecie, i której 
wiarogodność łatwiej wam tam sprawdzić. Mó- 
wią tu w kołach politycznych, że hr. Mensdorff 
prosił cesarza o uwolnienie od obowiązków mi- 
nistra spraw zagranicznych, i aby mu rządy na- 
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miestnicze w Galicji nanowo były powierzone. | tymczasem tak tu, jak gdzieindziej z prasą, dzia- 


Czy tak jest, lub nie, wy to prędzej Od nas 
wiedzieć będziecie. Ale pytamy sie: co znaczy 
ta dymisją? co znaczyć będzie nominacja inne- 
go ministra, kiedy ani dzienniki, ani Izby, ani 
opinia publiczna nie wskazały imion i mężów 
stanu, coby ich życzeniom i potrzebom kraju od- 
powiedzieć lepiej mogli. 

Wszystko, co doniosłem o pomyślaym skut- 
ku zabiegów ks. Persignyego, porozumiewania 
sie Rzymu z Wiktorem Emanuelem, sprawdza 
się i wkrótce jawne tego otrzymamy dowody. 

„Pomimo rad i przeciwnych życzeń, Cesarz 
wyjeżdża do Afryki. W przyszłą sobotę na tea- 
trze francuzkim wystawioną będzie komedja: 
Le supplice d'une femme. Autorem tej sztuki są 
panowie Emile de Girardin i Aleksander Dumas 
syn. Charakter polityczny głównego autora na- 
daje tej reprezentacji wyjątkową ważność, Przy- 
Jaciele i nieprzyjaciele stronnika Moskwy bedą 
na pierwszem przedstawieniu. 

Dowiaduję się właśnie, że nowy rozruch 
miał wybuchnąć w Madrycie. Nie mam czasu 
sprawdzić czy wiadomość ta prawdziwa i jaka 
jej waga. Od niejakiego czasu na giełdzie pa- 
ryzkiej czarne o Hiszpanii obiegają przepowie- 
dnie. Papiery hiszpańskiego Credit mobilier spa- 
dły z 508 na 482 franków. 


Wieden 2. maja. 

A Było do przewidzenia, że przy rozpra- 
wach i analityeznym rozbiorze funduszów se- 
kretnych, które zeszłego roku wynosiły w bu- 
dżecie ministra stanu 500.000 złr., żądzna kwo- 
ta tak zredukowaną zostanie, jak wydział finan- 
sowy proponował; bo też bezowoeność żadnej 
pozycji nie jest tak widoczną, jak „funduszu 
dyspozycyjnego*, który w większej części prze- 
znaczony na tworzenie „surrogatu* opinii publi- 
cznej. Tym razem przyzwołono jeszcze na rok 
1865 pod powyższym tytułem ministrowi stanu 
200.000 zir., na rok następny zaś prawdopodo- 
bnie i ta suma z budżetu zniknie. 

Nie wiem jak jest gdzieindziej, ale to pe- 
wna, że dzienniki subwencjonowane w Austrji 
żadnego wpływu nie wywierają, grosz więc ka- 
żdy, na ten cel użyty, jest darmo wyrzucony. 
Obrońcy wuiosku rządowego byli tak niezręczni, 
że o ich ekspektoracjach i wspominać mie war- 
to. P. minister stanu broniąc sprawy, a priori 
straconej, zmodyfikował nieco swoje zdania w 
tym przedmiocie, przeciwstawiając je zeszłoro- 
cznym. Wtedy bowiem, jak ze stenograficznych 
wypisów przekonać się łatwo, kładł nacisk 
bardziej na moralną jak na liczebną stronę rze. 
czy, uważał przyzwolenie całej sumy za dowód 
zaufania, które mu większość Izby przyzwole- 
niem kredytu dać miała. Teraz zaś nie upierał 
się przy uwydatnieniu tej strony, tylko po pro- 
stu przystawał na okrojenie 20°/, z sumy pre 
liminowanej. W tem, przyznać wypada, p. mi- 
nister do zmienionej sytuacji się zastósował, bo 
dziś większość Izby stara się przedewszystkiem 
o zaprowadzenie wszelkich oszczędności możli- 
wych — nie powodując się żadnemi względami 
osobistemi. 

Przedłożony został układ handlowy Austrji 
z Związkiem Cłowym niemieckim, z którym po- 
łączona jest i ugoda ełowa Austrja z Prusami. Ba- 
ron Hock, szef sekcji w ministerjum Iandlu, który 
jako pełnomocnik austrjacki bawił w tym intere- 
sie długi czas w Berlinie, bronił swojego dzieła. 
Dowodził, że Austrja, w środku Europy położo- 
na, nie może się EA że wszystkie państwa 
z nią graniczące, porzuciły system protekcyjn 
i że sd dotąd łotnieje ip w Absteji ATA 
skwie. Nie mam wyobrażenia, jakiego dozna lo- 
su ten ministerjalny wniosek, czy z modyfika- 
cjami czy bez nich będzie przyjęty, ale to pe- 
wna, że przemysłowcy gotują sie do walki. Tu 
tylko zrobię małą uwagę, która się jednak nie 
tyczy strony handlowej. Oto zdaje mi się po 
raz pierwszy ze strony rządu austrjackiego, 
br. Hock wspominając © państwach, które 
pozawierały traktaty handłowe z Francją, po- 
stawił Włochy na równi z innemi, to jest Ho- 
landją, Belgią, Szwajcarją, — zwykle albo po- 
mijano milczeniem królestwo Włoskie, albo trzy- 
mano Się nazwy Piemontu. 

Rzecz nie miałaby znaczenia, gdyby nie to, 
że tu u góry w podobnych przypadkach form 
raz przyjętych ściśle się trzymają. 

W sprawie szlezwickiej zgodziły się, jak 
słychać, Prusy i Aastrja, żeby zwołać dawne 
stany podług ustawy wyborczej z r. 1848, więc 
o reprezentacji ludowej, której się p. Bismark 
tak lęka, jak i stan rycerski (Ritterschaft) w 
Holsztynie, mowy jnż nie będzie, i można być 
pewnym, że taka reprezentacja uchwali to, na 
co się państwa niemieckie, mające titułum pos- 
stdendi, w księstwach Zaelbiańskich zgodzą. 

Ale na zgodę prawdziwą dotąd się nie za- 
nosi, przynajmuiej urzędowa General Correspon- 
denz nas oświeca, że współposiadacze mogą się 
porozumieć co do rozporządzeń prowincjonał- 
nych, ale że ukenstytuowanie stanowcze księztw 
Nadelbiańskich nie da się inaczej przeprowadzić, 
jak za porozumieniem Rzeszy niemieckiej, Au- 
strją chętnie przystanie na zrobienie pewnych 
koncesji Prusom, do których i użytkowanie por- 
tu w Kiel liczy, ale spodziewa się natomiast, 
że Prusy zmniejszą swe wojska, które obecnie 
przewyższają etat pokojowy. Co się zaś tyczy 
trwałego usadowienia się w Kiel, to 
na tę propozycję, przez Prusy zrobioną, Austrja 
odmownułe odpowiedziała. 

Ciekawa rzecz, czy polityka p. Bismarka 
Poprzestanie na Stanowisku przez Austrję jej 
Wytyczonem ? czy Austrją w razie potrzeby na 
energiczną się zdobędzie opozycję ? 

„ zdenniki półurzędowe w niezrozumiały zu- 
pełnie sposób bronią polityki rządowej. I tak 
Botschafter, chege zgromić opozycję Izby niż- 
szej Rady państwa, wyrzuca jej centralistyczne 
dążności, bierze więe pośrednio prawa autono- 
miezne krajów koronnych w swoją opiekę, gdy 


łającą w duchu rozszerzenia praw pojedyńczych 
krajów a ukrócenia zbytniej centralizacji, dale- 
ko ostrzej się obchodzą, jak z organami przeci- 
wnego kierunku. = 
Wracając do konsekwencji Boischaftera, 
dziś znowu on bierze w swą opiekę biurokrację, 
i uważa ją za instytucję i potrzebną i żywotną, 
która trwać będzie mimo sejmowych wydzia- 
łów, autonomii gmin. Sięga on aż do czasów Ma- 
rji Teresy, w których biurokracja miała się 
bardzo odznaczać. ~“ e s 
Chociaż naiwność w tego rodzaju twierdze- 


niach jest dotykalną, wolno przecież z tąd wno- | 


mić, że do zmiany radykalnej całego systemu Je- 
szcze bardzo daleko. 

Wczoraj odbyła się uroczystość otwarcia no- 
wej drogi komunikacyjnej między miastem i 
przedmieściami (Ringstrasse). Ponieważ w dniu 
1. maja jest tu zawsze praterowy „Corso,“ więc 
na uczestnikach pieszych i powozowych nie bra- 
kło; ale szanowny maj się nie spisał, było tak 
zimno, że wieln w paletotach zimowych odby- 
wało tę majówkę. 


Kronika. 
Wykaz 


osób prawomocnie skazanych przez c. k. sądy wojenne 
w Galicji i Krakowie w kwietniu 1865. 


I. Sąd wojeuny we Lwowie. 
Za zbrodnię zdrady głównej §. 58 c. k. k. 


i. Karol Widman z Złoczowa, 42 L, literat, z po: 
liczeniem 1Omiesięcznego aresztu śledczego za karę, prócz 
utraty osobistego szlachectwa, wynagrodzenia szkody wy- 
rządzonej państwu i osobom prywatnym, na 15 lat cięż- 
kiego więzienia, mającego się liczyć od dnia 10, stycznia 
1865, — Osw Id Widmann z Przemyśla, 31 L., oficjali- 
sta prywatny, od zbrodni zdrady głównej uwolniony z 
braku dowodów, zaś za zbrodnię zaburzenia spokojności 
publicznej, z policzeniem lOmiesięcznego aresztu śledcze- 
go za karg, jeszcze na l rok więzienia, — Grzegorz Kot 
z Starego Jazowa, 35 |., parobek, od współwiny w zbro- 
dni zdrady głównej uwolniony z braku dowodów. 


Za zbrodnię zaburzenia spokojnosci publicznej, 
$. 66 cyw. k. k. 

4, Witold hr. Dunin Borkowski ze Lwowa, wle» 
ściciel dóbr Winniezki, — 5. Antoni Jordan z Dubo- 
wiec, 50 l., wiaściciel dóbr Podborce, — 6. Wincenty 
Gnoiñski ze Lwowa, 28 l, i 7. Jan Gnoiński z Tar- 
nowa, 26 ł., właściciel dóbr Krasne, każdy na 3 tygodnie 
więzienia, w drodze łaski pierwszy na 10 dni więzienia, 
3 ostatni całkiem uwolnieni, — 8. Paweł Krasnodęb. 
ski z Zastyroczyna, 42 l., podlesniczy w Lesienicach, — 
9. Melchior Chauer z Stanisławowa, 51 l. były leśniczy 
w Lesienicach, — 10. Andrzej Szekalski z Nowego 


Sioła, 46 l., gajowy w_Lesienicach. — 11. Fedgo Kono- 
walski z Lesienic, 50 n, gumieńny tłamzć. — 12, Jan 


Lityński z Raczkowej Woli, 50 1., ekonom w Krasnem, 
od 8 do 12 każdy na 8 dni więzienia zaostrzonego 2razo- 
wym postem o chlebie i wodzie, w drodze łaski całkiem 
uwolnieni, — 13, Leopold Obertyński z Laczkowa, 
65 l, właściciel dóbr Stronibaby, i 14. Józef Gaje wski 
z Podhajec, 34 ł., ekonom w Biłce, uwolnieni z braku 
dowodów. 


Za zbrodnię buntu. $. 68 c. k. k. 
28 włościan z Senkowej Woli, tudzież za współwinę 
w zbrodni buntu $. 69 k, k. 9 włościan, częścią na 2, 
częścią na 1 miesiąc, częścią na 14 dni, od zbrodni bun- 
tu uwolniono 1, od współwiny zaś 15 włościan tejże wsi. 


Za zbrodnię gwałtu publicznego $ 81 c. k. k. 

2 osób skazano. 

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym, 

6. 312 c. k. k. . 

4 osób skazano. 

Za przekroczenie nieprawnego posiadania broni. 
12 osób skazano. 

(Dalszy ciąg nastgpi). 


Ostateczna rozprawa p. Władysława Rapackiego. 
przeciw p. Janowi Dobrzańskiemu. 

Prezydujący: P, Radca Jorkasch. 

Sędziowie: Pp. radca Bechel i Dzierzy ński. 4 

O godzinie 3%, rozpoczął prezydujący rozprawe i 
z powodu zmiany zaszłej w osobie jednego z Sędziów 
został dla objaśnienia toku sprawy protokół z poprze- 
dzającego w tej sprawie dnia 13. marca b. r. odbytego 
posiedzenia odczytany. ; 

Następnie na zapytanie prezydującego, p, Dobrzań- 
ski oświadczył, iż tym razem bez obrońcy staje. 

P. Rafp. prosi o uzupełnienie odczytanego pro- 
tokołu w dwóch punktach: t.j. 1) p, Dobrzański mie 
oskarzał, że jestem panslawistą, że wpływałem na rząd 
moskiewski, ażeby Galicję i księztwo Poznańskie z3- 
brał, 2) że nie ma nic o fakcie jakobym znosił się z 
komisja Rządu narodowego, ofiarując mu „Dziennik 
Narodowy“ za Organ, to drugie sam p. Dobrzański po- 
dał w sprawozdaniu przez się redagowanem, Zresztą 
sprawozdanie przez p. Dobrzańskiego w „Gazecie Naro- 
dowej“ zamieszczone, jest mylne, mogę zaręczyć spra- 
wozdaniem sumienniejszem, na które ci panowie (wska- 
zując na 3 Osoby, które ze sobą przyprowadził i koło 
siebie umieścił) zaprzysięgną, 

Ja proszę o zwerifikowanie i wciągnienie do proto- 
kołu następujących punktów (jak powyżej). — Tak je- 
dno jak i drugie pod pewnemi warunkami nawetby mo- 
gło być zbrodnią oszczerstwa, Proszę jeszcze, tu jest 
sprawozdanie z „Czasu*, który to samo w korespon- 
deneji ze Lwowa ogłasza. 

Sędzia Bechel: 

P. Rapacki myśli, Że to jest w tych koresponden- 
cjach ? 

P. Rapacki: Jest tam nawet, że znosiłem się z ko- 
misarzem Rządu narodowego, ale gdy rząd rosyjski 
więcej mi ofiarował, więc porzuciłem komisarza Rządu 
narodowego j zniosłem się z rządem rosyjskim. 

P. Dobrzański zbija wniosek p. Rapackiego Odwo- 
łaniem Się na sąd, który przy tej rozprawie był obe- 
cnym, dalej powiada, że p. Rapacki zapewne byłby wte- 
dy podniósł głos, gdyby co takiego kategorycmie twier- 
dzono, czego wszakże nie uczynił. — Rzeczywiście 
wzmiankował oskarzony o tem, ale tylko jako o po- 
głosce wówczas krążącej, wyraźnie: zastrzegając, że 
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nie wie, czy to prawda, czy nie prawda. Uczynił to 
zaś dla przeciwstawienia drugiego faktu, iż w 14 dui 
po tej pogłosce, już się pojawiły korespondencje Rapa- 
kiego w „Dzienniku Warszawskim wprost przeciwnych 
tendencyj, — P. Rapacki wyciąga ztąd daleko siąga- 
Jace wnioski istawia je jako pewnik; nareszcie , że jak- 
kolwiek p, Rapacki jako korespondent „Dziennika War-. 
szawskiegoć ma daleko sięgające stosunki, wszakże twier- 
dzić, że wpływa na Rosję aby zabrała Galicję byłoby 
wielką Miedorzecznością ; więc słusznie, że o tem nie w 
protokole nie ma, bo też i sąd nic nie słyszał. W ogóle 
tylko mówił oskarzony o moskiewsko-panslawistycznych 
tendencjach, które p Rapacki w owych koresponden- 
cjach rozwija. 

Sąd nie uwzględniając wniosku p. Rapackiego, prze- 
chodzi do ogłoszenia rezultatu rekwizycji, przesłanej do 
sądu wojennego i dyrekcji policyjnej wzgledem udzie- 
lenia korespondencji zabranej przy panu Rapackim (ma- 
jącej dowieść, iż on jest korespondentem „,Dziennika 
Warszawskiego": i wysłuchania auditora p. Krauza i 
aktuarjusza p. Bóbma, którzy te koregpondencje czytali. 

Prezydujący odczytał odpowiedź otrzymaną od 
„Zentra l- Leitung der k, k. Kriegsgerichte" którą sąd 
karny uwiadomiono, że sąq Wojenny zwrócił te papie- 
ry jako prywatne p. Rapackiemu, a przesłuchanie pana 
auditora Krauza byłoby niezgodne z ustawami, ponie- 
waż on jako naczelnik sądu wojennego działał w urzę- 
dowym charakterze , więc w prywatnej sprawie świad- 
czyć nie może. 

Dalej odezytał prezydujący odpowiedż dyrekcji po- 
licji tej treści, że z podobnych powodow i p. aktuar- 
jusz Böhm od zachowania sekretu urzędowego uwolnio- 
ny nie został. à 

= Sad przechodzi do rozprawy, czyli świadkowie po- 
wołani przez p. Dobrzańskiego w poprzedniem posie- 
dzeniu, eelem udowodnienia ze stylizacji artykułów 
„Dziennika Warszawskiego“ autorstwa p, Rapackiego 
i w obecnym stanie sprawy jeszcze mają być wysłu- 
chani. 

P. Rapacki oświadcza sie przeciw, gdyż zdaniem 
jego całe dochodzenie, czy jest korespondentem ,,Dzien- 
nika Warszawskiego", pokazało się niemożliwem i nie 
potrzebnem; gdyż dalej świadkowie powołani przez p. 
Dobrzańskiego nie widzieli, aby on (Rapacki), jakie ar - 
tykuły do „Dziennika Warszawskiego* pisał i on ich ja- 
ko znawców uważać nie może, nie ubliżając wszakże 
ich zdolnościom, 

Pan Dobrzański odwołuje się na dwa artykuły 
„Dziennika Warszawskiego“, jeden napisany od redak- 
cji, drugi z podpisem p. Rapackiego. Te artykuły 20- 
stały wywołane korespondencją ze Lwowa w półurzę- 
dowym dzienniku „Botsehafter* umieszczoną, w której 
donoBzono, że p. Rapacki jest korespondentem „,Dzien- 
nika Warszawskiego", że będąc jeszcze redaktorem 
„Dziennika Narodowego“ korespondował oraz do „,Dzien- 
nika Warszawskiego“, a później (w czerwcu 1864 r.) 
wybierał się do Warszawy, gdzie mu ofiarowano posa- 
de współredaktora „Dziennika Warszawskiego“ z pen- 
sją 2,000 rubli. Na to redakcja „Dziennika Warszaw- 


skiego“ przedrukowawszy tę korespondencję, oswiadcza 
w „Dzienniku Warazawskim*—kis wodo powołania pana 


Rapackiego na współredaktora „Dziennika Warszaw- 
skiego“ korespondencja mylną podała wiadomość, resz- 
cie faktów tam przytoczonych redakcja „Dziennika War- 
szawskiego* nie zaprzecza 

W innych artykułach zaś do ,„Botschaftera', i „„Kra- 
kauer Zeitung" nadesłanych, pan Rapacki sam nie za- 
przecza tym wiadomościom i tylko powiada, że równo- 
czebuie nie był korespondeutem „Dziennika Warszaw- 
skiego'* i redaktorem „.Dziennika Narodowego'', Isto- 
tnie pan Rapacki zaczął pisywać do „Dziennika War- 
szawskiego'* dopiero po zwinięciu „Dziennika Naro- 


! dowego. 


Prezydujący nadmienia, że tyłko z tego wszy- 
stkiego możnaby wywnioskować, że p. Rapacki przez 
jakiś czas był korespondentem „Dziennika Warszaw- 
skiego“, 8 temu nie chciał zaprzeczyć i sam pan Ra- 
packi. Ale tutaj trzebaby udowodnić, że właśnie te; ar- 
tykuły pisał, w których zawiera się zohydzanie na- 
rodu i pojedyńczych ludzi. Radea Bechel wspomina, że 
rozprawa się toczy nad tem, czyli świadków przesłu- 
chiwać czyli nie. 

P. Dobrz. wspomina, że konieczność przesłucha- 
nia świadków pokaże się przy przechodzeniu tych ko- 
respondencyj. Dalej odwołuje się na poprzednią uchwa- 
łę względem wysłuchania swiadków i twierdzi, że cho- 
ciaż jedni z nich nie mogą być wysłuchani, przeto dru- 
dzy mogą, zwłaszcza, że nic takiego nie zaszło coby 
uchwałę zapadłą unieważnić mogło. Co do ich znaw- 
stwa przez p. Rapackiego zaprzeczonego, nadmienia, że 
pierwszy i drugi byli dłużej dziennikarzami niż p. Ra- 
packi, że picrwszy z nich (p. D'Abancourt) sam redago= 
wał dziennik a p. Czerwieński obecnie redaguje Prze- 
gląd, i że truduo literatom odmówić znawstwa w spra- 
wach literackich. (Sąd udaję się na ustęp i po 15 mi- 
nutach powraca.) = 

P. Prezydujący: 

„Wiec sąd uchwalił, że ponieważ najważniejsi Świad- 
kowie, mianowicie p. Kap. aud. Kraus i p. aktuarjusz 
Böhm, nie moga być słuchani, a sąd tylko W tym kie- 
runku dopuścił wysłuchania reszty świadków gdy tam- 
ci będą słuchani, ponieważ tylko w 75m razie zeznanie, 
że stylistyka pojedynczych artykułów zgadza się ze 
zwykłą stylistyką p. Rapackiego » miałaby ważność ;fa 
gdy ci świadkowie główni nie Gi być wysłuchani, 
więc sąd nie dopuszcza wysłuchania tych świadków, 
jako niepotrzebnego. Także sąd nie dopuszcza odczy- 
tania dalszych artykułów „Dziennika Warszawskiego“, 
ponieważ gdy nia było udowodnione, że te artykuły po, 
chodzą od p. Rapackiego i ze wzgledu na to, że p. Ra- 
packi zaprzecz* nie potrzebne tO czytanie, dalej, że 
inkryminowany artykuł bardzo ogółowo opiewa, ża- 
dnych specjalnych faktów nie ZAwiera, zatem takie n= 
dowodnienie prawdziwości tego artykułu z tego wzglę- 
du nie może być dopuszczone ; więc odczytam jeszcze 
raz inkryminowany artykuł, który opiewa: (Podaliśmy 
go powtórnie w nr. 60 dnia 14, marca 1865) w sprawo- 
zdaniu z poprzedniego posiedzenia). Pytam się więc p. 
J. Dobrzańskiego CZYlI z pańską wolą i wiedzą został 
ten artykuł umieszczony, * 

P. Dobrz. OŚwiądcza, że jako redaktor gazety roz 
daje przedmioty do opracowania współpracownikom, i 
tylko ważniejsze artykuły jak wstępne, fejletony, arty- 
kuły dotyczące kwostyj socjalnych lub krajowych, da- 
lej takie artykuły, gdzie się należy obawiać jakiejś ko- 
lizji z prokuratorją, sam przeczytuje, ale takie drobno- 
stki mie, co nawet świadkami udowodnić ofiaruje. Da- 
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lej przytacza, że takie pomniejsze artykuły wprost do 
drukarni odesłane bywają iże czasu redaktorowi nawet 
do ich przeczytywania i czuwania nad ich styli- 
zacją nie wystarcza, tak, że redaktor takie drobniej- 
sze artykuły kronikarskie, czyli do pomniejszych faktów 
się odnoszące dopiero po wydrukowaniu odczytuje, 

Prezyd« Czy pan czytałeś ten artykuł ? 

P. Dobrz.: Czytałem po wydrukowaniu. Ja tyiko 
powiedziałem panu Smochowskiemu, Że trzeba coś na- 
pisać o korespondencjach w „Dzienniku Warszawskim“; 
zresztą P- Smochowski może być zapytanym, jakiemi 
sło wami. 

P. Rap2ckj. Proszę 0 Odczytanie protokołu p. Sm. 

P. Dobrz,: Powiedziałem temi słowami, że trzeba- 
by coś napisać o korespondencjach p. Rapackiego, i to 
przypomnieć, że właśnie p. Rapacki pisze je, ale w jaki 
sposób on to wystylizował, jak ułożył te kilka wierszy, 
to czytałem dopiero po wydrukowaniu. Zresztą proto- 
koł p. Smochowskiego nie był odczytany i nie wiem co 
tam stoj, 

R, Bechel: Więc pan przyznaje współwinę przez 
zlecenie, aby p. Smochowski napisał artykuł na p. Ra- 
Packiego. 

* P. Dobrz.: Nie na p. Rapackiego, ale o tych ko- 
Iespondencjach. 

R Bechel: Przecież musiał pan powiedzieć, czy: 
to ma być artykuł przyjażny czy nieprzyjażny. 

P. Dobrz.: Kto czytał te korespondencje p. Ra- 
packiego, musiał się na tem poznać, o tem w redakcji 
nie mogła być różnica zdania, tylko kazałem napisać, że 
te korespondencje p. Rapackiego zawierają fałsze. 

R Bechel: Ale w tym kierunka, aby p. Rapac- 
kiego wystawić w takiem świetle jak w tym artykule, 
lecz słów nie dobierał, tylko ufał, że pański współpra- 
cownik potrafi pańską myśl oddać. 

P. Dobrz.: Niech prześwietny sąd w ezwie p.Smo- 
chowskiego i wysłucha go. ` 

R. Bechel. Między panem a p. Rapackim istnieje 
nieprzyjażń; z jakich powodów ? 

P. Dobrz.: Z jakich powodów on powzisł nieprzy- 
jażú do mnie, tego ja nie wiem. 

R .Bechel: Więc pan tylko nie czytał wyrazów, 
ale pan przyznajesz, że artykuł z wiedzą i wolą pana 
był napisany, i że pan dał polecenie, ażeby podobny ar- 
tykuł wyszedł. 

P. Dobrze: Ja tylko tyle poleciłem napisać o tych 
korespondencjach, że zawierają fałsze, tylko to jest tre- 
ścią artykułu, reszt» jest tylko sposób stylizowania, a 
Sposobn stylizowania nie mogłem polecić współpraco- 
Wnikowi. 

R. Dzierz 
packim ? r 

P, Dobra: W całej redakcji wszyscy wiedzą, że 
p. Rapacki jest korespondentem, czy wspomniałem, czy 
nie, to rzecz obojętna. 
© R.Bechel: Pan usiłował bronić prawdy tego ar- 
tykułn, masz pan plik różnych aktów, zapewne w tym 
celu przyniesionych, aby bronić prawdy tego artykułu, 
Więc pan przyznajesz, że x pana wolą i wiedzą był 
Napisany. 


yýgki; Ale pan wspomniał © panu Ra- 
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wiedzą i wolą zostało napisane: czy jA czytałem czy nie, 
to muszę go bronić, gdyż w jednym i drugim razie je: 
stem odpowiedzialnym jako redaktor; więc z chęci obro- 
ny samej wcale nie wynika, żebym ja to przyznawał. 

(Wstepują świadkowie przez p. Dobrzańskiego po- 
wołani.) 

P. Prezyd. Sąd uchwalił, że nie potrzeba wyała- 
chać panów, więc panowie mogą się oddalić, 
= R. Dzierzyński: Racz pan odpowiedzieć na da- 
ne pytanie, w jakim stosunku przyjsżńym lub nieprzyja- 
żnym zostajesz pan z p. Rapackim. 

P. Dobrzański: Byłem cytowany do sądu 
wojennego, pan Rapacki tam złożył dokumenta ja- 
licjś władzy tajnej, czy policji, CZy tajnego rządu na- 
rodowego. Z tych dokumen tów, które mi sąd wojenny 
ndczytał, widać, iż pan Rapacki na mnie wygądywał, 
że jestem szpiegiem; wzywała wiec g0 ta władza tajna 
do złożenia dowodów tego twierdzenia. sąd wojenny 
cytował także tutejszego notarjusza p. Wolskiego, bo p. 
Rapacki przed tajną władza powołał się na p, Wolskie- 
go, że to słyszał z jego ust, iż Dobrzański jest podej- 
rzanym człowiekiem, którego towarzystwa unikać trzeba; 
p. Wolski zaś oświadczył, że wprost przeciwnie rzecz 
się ma. Powiedział on raz wobecności p. Rapackiego : 
„Mnie osoba wysoko położona w rządzie przestrzegała 
przed p. Dobrzańskim, żeby z nim Się nie wdawać, Gdyż 
kto z nim się wdaje, jest podejrzanym u c. k. rządu,“ 
Pomimo tego z swojemi twierdzeniami pan Rapacki 
wysteępywał ciągle w „Dzienniku Warszawskim“ i prywa- 
tnie, a teraz oskarza mnie o obrazę honoru, Napisawszy 
tyle paszkwilów, napisawszy broszurę, którą przedłoży- 
łem, która jest paszkwilem na całe moje życie, staje 1u- 
taj p. Rapacki i mnie oskarza o obrazę honoru. 

Prezyd.: Więc pan Z p. Rapackim stałeś w nie- 
przyjażnym stosunku ? 

P. Dobrz.: Przez cały rok pisał przeciw mnie w 
„Dzienniku Warszawskim” , a ja ignorowałem. Napisał 
całą broszurę , czyli paszkwil na mnie, a ja na to nie 
zważałem. Byłbym mógł jego oskarzyć, gdyż mię ja- 
wnie i otwarcie bez najmniejszego pozoru i podstawy 
czernił, a musiałby być skazany. Przedrukował wszy- 
stkie kalumnie swej z „Dziennika Warszawskiego“ w 
tej broszurce. Już samem przedrukowaniem popełnił o- 
brazę honoru, a ja go nie skarzyłem. Mógłbym pod- 
nieść cały szereg takich faktów jak ten, który do sądu 
wojennego się dostał, ale ja to zawsze milczeniem po- 
mijałem, uważając iż cokolwiek p. Rap. pisze, mojemu 
honorowi ubliżać nie może. 

Radca Bechel: Coż to za tendencja miała być 
tego artykułu? | 

P. Dobrz.: Którego artykułu? l 

Radca Bechel: Tego, na który się p. Rapacki 
użalał ? 

P. Dobrzań.: Mój współwydawca i dawniejszy 
współredaktor przypominał mi często, że trzebaby o 
tem raz napisać; a ja ciągle to odpychałem , dopiero 
jak wyszedł artykuł „z Podola", w którym tyle osób 
zacnych w takiem złem świetle wystawiono, dałem po- 
lecenie, aby napisano, że to same fałsze. 

Radca Bechel: Aby pokazać, że to są fałszy- | 


Radca Bechel: Pan suponowałeś, że to z pió- 
ra p. Rapackiego. 
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P. Dobrz.: Tak jest. | 


p. Mago i sędziego Campbell, którzy otrzymali 
byli od LAGE pozwolenie 'przyjechać do Wa- 
shingtonu, aby stawić wnioski względem uspo- 


P. Dobrz.: Tego przekonania jestem do dzisiej- | kojenia Południa. 


szego dnia, i prześwietny sąd powziął to przekonanie 
przy pierwszej rozprawie sądowej. Dziś gdy wydania 
papierów i wysłuchania świadków wzbroniono, nie mam 
dowodów, ale przekonany jestem, że pan Rapacki pisat 
i dotąd je pisuje. ` 

P. Rapacki: Proszę o odczytanie zeznań pana 
Smochowskiego. (D. n.) 


— AÀ nie. W j ztowano tu Ju | > 
re sztowa czoraj are8z Pana Ju ; two. Jako powód podają, że jenerał ten miał 


liusza Starkia, literata, i skazano go na 8 dni aresztu za 


wydalenie się z Tarnowa, gdzie był internowany. Pó-, 


Żniej zmieniono ten wyrek na proste wydalenie do Tar- 
nowa, gdzie pan Starkel oczekiwać ma pozwolenia do 
powrotu. Sprawa ta miała się w ten sposób, że po znie- 
sienin stanu oblężenia mniemał pan Starkel, iż wraz z 
ustaniem władz wojskowych, które jego internowanie za- 
rządziły i z odżyciem Konstytucyjnej swobody, wolno 
mu będzie powrócić do Lwowa, i zażądał od c. k. po- 
wiatu w Tarnowie karty legitymacyjnej. Otrzymawszy 
jg bez wszelkich przeszkód, przyjechał tu przed dwoma 
dniami i zameldował się w policji. Tymczasem zaraz na 
drugi dzień nastąpiło uwięzienie i wydalenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Kołońska z d. 2. maja podaje mia- 
domość, którą pozwalamy sobie zaliczyć do ba- 
jek dziennikarskich. Pisze ona, że ministerstwo 
franeuzkie sprzeciwiło się podróży Napoleona w 
skutek niepewnej pogłoski o sprzysieżeniu Po- 
laków i Włochów na życie cesarza w Lugdu- 
nie. W środę i czwartek zaaresztować miano 
wielką liczbę spiskowców. Mają wytoczyć pro- 
ces publiczny. W sobotę w nocy aresztowano w 
Lugdunie jakiegoś ogniomistrza, u którego na- 
stąpiła eksplozja, której on dostatecznie nie u- 
miał wyjaśnić. 

Cesarz francuzki ma cały miesiąc zabawić 
w Algierze, aby się przypatrzyć tamtejszemu 
Stanowi rzeczy. Mylne było doniesienie, że w 
Lngdnnie spotkał się z carem. 

Madryckie dzienniki wyrażają życzenie, któ- 
re franenzkiej Patrie wydaje się wykonalnem, 
aby cesarz Napoleon w powrocie z Algieru ze 
witał do Madrytu na dwór królowej Izabelli. 

Listy z Nowego Jorku donoszą pod d. 19. 
kwietnia, że pomiędzy papierami Linkolna zna- 
leziono koncept amnestji dla Poładniowców. Miss 


Ella Turner, narzeczona Wilkesa Booth usiłowa- | 


łasię otruć chloroformem, lecz ocneono ją. Śledz 
two wykazało, że W. Booth na kilka godzin 
przed zamachem znajdował się w loży prezy- 
denta i czynił przygotowania do zamachu, dla- 
tego też uwięziono cały personal teatru Ford. 
Repressje przeciw Południowcom już się 
rozpoczęły. Prezydeut Johnsou kazał aresztować 


| 


pujące : 
|» 


Równocześnie aresztowano wszystkich po- 
łudniowych oficerów, którzy znajdowali się w 
Washingtonie. Kroki te, jąkkołwiek mają być 
tylko środkiem do wykrycia morderców Linkol 
na, nie dadzą się niczem usprawiedliwić, Ró- 
wnocześnie donoszą, że jenerałowi Weitlzowi, 


| który jak wiadomo pierwszy wszedł do Rich- 


mondu i tam komendę objął, odebrano dowódz- 


udział w mityngu, na którym mieszkańcy Rich- 
mondn naradzali się nad środkami uspokojenia 


' kraju. 


Dzienniki moskiewskie ogłaszają teraz nową 
ustawę prasową dla Moskwy. Podpisana jest 
przez cara d. 6. (18.)kwietnia b. r, a składa 
się z ukazu do rządzącego senatu i z uchwały 
Rady państwa. Główne postanowienia są nastę- 
Do wydawania pisma perjodycznego 

otrzeba, jak dotychczas, przyzwolenia 
| ministra spraw wewnętrznych, od którego zale- 
' ży dozwolenie wydawania go bez cenzury albo 
pod warunkiem cenzury uprzedniej. Pozwolenie 
wydaje się w formie świadectwa, bez którego 
nie wolno żadnej drukarni składać gazetę i dru: 
kować. Gazety wychodzące bez cenzury, skła- 
dają kaucję 5.000 rubli, wychodzące mniej 
jak sześć razy na tydzień tylko 2.500 rubli. U- 
| walniają się już teraz od uprzedniej cenzury 
, wychodzące dotąd czasopisma, których wyda- 
į wey Sami oświadczą życzenie w tym względzie, 
ale tylko w Petersburgu i Moskwie. Uwolnio- 
ne Od uprzedniej cenzury czasopisma, ulegają 
w razie naruszenia praw, Bądom karnym, 
a w razie dostrzeżonego w nich kierunku szko- 
dliwego, także karom administracyjnym, 
ku czemu wydane będą osobne instrukcje. Tyle 
eo do dzienników. Cenznra duchowna zostaje 
zatrzymaną, również niezmienione rozporządzenia 
co do dzienników i dzieł obcych. Ustawa ta o- 
bowiązuje od d. 1. (13.) września b. r. i jest 
| tylko prowizoryczną, do uorganizowania sądo- 
| wnietwa. 
| W miejsce Murawiewa ma już być miano- 


wauym jenerał Kauffmann, ale Murawiew za- 
trzymuje jeszcze rządy Litwy. 

W całej Moskwie carewicz Aleksander juz 
jest ogłoszony następcą tronu. 

Na walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów 
banku anglo-austrjackiego uchwalono opórcz 6,/° 
od akcji rozdzielić 2% %/, superdywidendy pomię- 
dzy akcjonarjuszów. i 

Debatte otrzymała z Gracu telegram z „u- 
rzędowem* doniesieniem, że zwołania sejmów 
krajowych spodziewać się należy najdalej w 
pażdzierniku. 


* P. Dobrz.: To jeszcze nie dowód, że to z mują | we doniesienia. 
; P R : MON EA E 4 an a PAE A < 
3 > AS lja K la Ludwik 
s eją Karola Ludwika. 
Go spodar stwo, przemysł Koleje prnskie starają się w dobrze zro- 
e h d l zumianym interesie własnym pomnażać za 
1 andei. vareae cen pezedwioiy sed obrotu 
? a . | Jak się to okaże poniżej przy grupie an- 
Ray Przewozowe na kolei gali dlu drzewem“, i usiłują za pomocą jak naj- 


iri , Dnia 15. kwietnia (w numerze 87 
$ jokie), podaliśmy krótkie zesumowanie 
Bropozycji, jakie lwowska Izba handlowo- 
przemysłowa na trzeciem nadzwyczajnem 
posiedzeniu dnia 10. bm. uchwaliła przedło- 
żyć ministerstwu handlu i rolnictwa, we 
względzie uciążliwych taryf kolejowych. 
Propozycje te zawarte są w obszernem spra- 
wozdaniu, które wypracował nader staran- 
nie i z wielką znajomością rzeczy, p. Bo- 
dyński, sekretarz Izby. Praca ta wyszła 
teraz w osobnym zeszycie drukiem. Dla 
ważności przedmiotu i ogólnego interesu, 
jaki wznieca sprawa taryf kolejowych n na- 
szych gospodarzy ziemskich i przemysłow- 
ców, podajemy ją tu dosłownie. Opiewa ona 
Jak następuje : a. 

Wysokie ces. król. ministerstwo: Roz- 

„BASS z 14go lutego 1865 r. 1. zj 

. H. wezwaną została podpisana najuni- 
Żeniej Izba handlowa i przemysłowa, ażeby 
0 tych grupach przemysłu i pojedynczych 
artykułach, które w tutejszym okręgu naj- 
Więcej eg reprezentowane, złożyła sprawo- 
zdanie i w temże z przytoczeniem istnieją- 
cych dąt statystycznych odnośne gałęzie 
przemysłu pod względem produkcji, odbytu 
i obrotu jąk najdokładniej wykazała, by zło- 
Żona W wysokiem ministerstwie komisja roz- 
poznawczą dla zbadania taryf austrjackich 
kolei żelaznych, mogła na podstawie takie- 
go sprawozdania uczynić zadość także wy- 
maganiom naszego kraju. 

Izba starała się usilnie, o ile dozwala- 
ły na to istniejący materjał i poczynione 
doświadczenia, rozwiązać w odpowiedni spo- 
sób zadanie względem zniżenia taryf kolei 
Żelaznych, a mianowicie za pomocą tych 
doświadczeń wyjaśnić stan rzeczy nawet 
tam, gdzie nie można było przytoczyć cy- 
fry na dowód w taki sposób, ażeby stał 
się widocznym wielce dotkliwy u nas brak 
Uńjważniejszej podniety czynności handlo- 
wej i przemysłowej, mianowicie brak tanie- 

o transportu. ki ania na ceny wyso 

p ow w. a - 

kie DE zauątyjackich kolei żelaznych, 
84 usprawiedliwione ze względu na często” 
kroć Znacznie niższe taryfy kolei zagrani- 
ję, azczególnie pruskich, a zachodzi le 
ardziej co do taryfy galicyjskiej Koler 


Karola Ludwika, p wy- 
OŚĆ „ której pod względe 

gc =" przewozowych potrzeba przy” 

znać pierwszeństwo nrzed innemi austrj20" 


Ę o tem wysokie CK. 


o wykazu. ać raczy Z załączone” 


Przedsiębiorstwa kolei żelaznych są bez 
zaprzeczenia tylko ob iczającemi A 
zysk dobroczyńcami publiczności i trzyma- 
łyby się żelazną ręką Najwyższej koncegjo- 
nowanej taryfy gdyby pa obawa konku- 
rencji, bądź innye. „kolei Żelaznych, bądź 
transportu furami lub żeglugi, nie zmusza- 
ła je do zniżenia opłat tarytowych, Konku- 
rencja jest najlepszym Środkiem zaradczym 
przeciw wysokim cenom frachtowym na ko- 
lejach Żelaznych z czego wypływa potrze- 
a jak najspieszniejszego uzupełnienia sieci 
austrjąckich kolei żelaznych ! regulacji na- 
Szych rzek, a przyczem niepodobna pomi- 
i 6 uwagi, že | rojektowana w sprawozda- 
niu Izby z 21.” października 1864. 1. 1159 
bezpośrednia kolej komunikacyjna Z Koszye 
do Lwowa, wielce jest ważną dla tego iż 


A 


niższych opłat taryfowych pozyskać dla 
swojego transportu nawet takie artykuły 
frachtowe , przy których ze względu na 
znaczną wagę a małą wartość opłata fra- 
chtowa dla przedsiębiorcy stanowczo pada 
na szalę. j 

Koleje pruskie pojmują, że transport na 
wielką skalę wynagrodzi dostatecznie ró- 
żnłcę, jaka wynika ze zniżenia opłat tary- 
towych. Kolej galicyjska Karola Ludwika 
nie zważa jednak na podobne przykłady, 
których sknteczność w praktyce się okaza- 
ła, i licząc przy monopolizującem postępo- 
waniu swojem na to, że płody ziemne Ga- 
licji, mianowicie zboże, które stanowi ló- 
wny artykuł obrotu na kolei Karola Ludwi- 
ka, nie mogą jej ominąć, obciąża je jak naj- 
wyższemi opłatami taryfowemi. Doświad- 
czenie pokazało , że nasze zboże roku ze- 
szłego sposobem wyjatkowym wywożono w 
znacznej masie do Węgier z powodu Panas 
jącego tam niedostatku, dawniejszemi za 
łaty odchodziło ono za granicę, jeżli nie- 
pomyślne zbiory powiększały tam odbyt, 
lub jeżli przy wysokiem ażio srebra wywóz 
pomimo wysokiego transportu nastręczał 
korzyści. Tylko nadzwyczajne stosunki Zza- 
tem wpływały pomyślnie na nasz wywóz 
zboża, który nigdy nie był regularnym od- 
pływem nadwyżki produkcji. 

Przy powtarzających się ciągle stagna- 
cjach naszego handlu zbożem pocieszają 8ię 
szefowie administracji kolei Karola Ludwi- 
ka, w nadziei możliwych nadzwycz nych 
wypadków zwykle tem, że Poza lub pú- 
żniej będą zasoby zboża, lub też wyrabiane 
z niego produkta, jakoto spirytus lub mle- 
wa, odchodzić za granicę albo do której- 
kolwiek dotkniętej nieszczęściem prowincji, 
a przeto kolej nie postrada ich transportu. 
Dalsze jednak wyjaśnienia przy odnośnych 
grupach przemysłu dowodzą dostatecznie, 
że ani spirytus ani mlewa, na których prze- 
wóz przedsiębiorstwo kolei z, pewnością li- 
czyło, przynajmniej nie w takim stopniu mu 
dopisały, jakto być mogło przy niższych o 
płatach taryfowych kolei. e 
„. _Nieroztropne postępowanie kolei Karo- 
la Ludwika poźbawia z jednej strony ją 82- 
mą znacznych dochodów, a z drugiej stro- 
rolniej 3 szkodliwie na rozwój naszych 
to polan Handlowych stosunków, jak się 
w Tok zuje ze znacznego ubytku gorzelń 
talia Josh A oraz ze Bzczupiego obrotu 
tich czasach AW, wzniesionych w osta- 

następujących poniżej wykazach po- 
jedynczych , Sałęzi Emr MA występują 
szkody, Ja ssb sama kolej Karola Lu- 
dwika przez He za opłaty taryfowe, tak 
dalece na J2*' 6 8i Je się, jak gdyby Izba 
chciała narzuca e NA rzecznika kolei; 2 
przecież nie troszczy e wcale Towarzy- 
stwo kolei złem g08po. arstwem, dopokad 
jeszcze rozdają dyWidendę, a'w najgor- 
szym razie jest gwarancja Państwą w re- 
zerwie. Mi p 
Ależ czyż spadanie 8 al kolei Karola 
Ludwika nie powinnoby ObUdZAĆ Ag u 
wysokiego rządu, że wkrótce mogłaby pyg 
rzeczywiscie wymaganą gwarancja Paj- 
stwa, i czyż właśnie terażniejsza chwila nie 
nastręcza pomyślnej sposobności, by na zbli- 
żającem się walnem zgromadzeniu akcjona- 


ywałaby konkurencję zgalicyjską ko- | rjuszów kolei Karola Ludwika przedsta- | obwodu stanisławowskiego; pan Jakób H. | 14040 14387 14625 14661 14719 14787 15044 


wiono ze strony rządu złe gospodarstwo i 
nalegano o to, ażeby zarząd administracji 
kolei oddany został w dzielniejaze ręce. 
Gdyż tak jak zakład kolei istnieje dla do- 
bra kraju, tak samo też urzędnicy kolei po- 
myślność przedsiębiorstwa na oku mieć po- 
winni, gdy tymczasem zebrane dotąd do- 
świadczenia wręcz przeciwne przekonanie 
nastręczają. 


Poczyniwszy te ogólne uwagi przecho- ; 


dzi Izba do wyłuszczenia z osobna ważniej- 

szych grup przemysłu, zatrzymując zawar- 

te w programie; ichzoznaczenia i kolejność. 
e (D. e. n.) 


Czynności lwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej. Dnia 25. kwietnia 
odbyło się szóste zwyczajne posiedzenie 
tntejszej Izby handłowej i przemysłowej w 
r. b. pod przewodnictwem prezesa Izby p. 
Józefa Breuera. 

Po załatwieniu przedmiotów mniejszej 
wagi jakoteż podań o zaprotokołowanie 
firm handlowych — przez c. k. sądy haf- 
dlowe Izbie przedłożonych — wedle wnio- 
sków dotyczącego referenta, zaopiniowała 
Izba przedłożony jej przez magistrat do o- 
świadczenia się projekt statutów zawiązać 
się majgcego Stowarzyszenia przemysłowe- 
go tutejszych lakierników powozów, lakier- 
ników sprzętów domowych,. malarzy poko- 
jów, malarzy szyldów i innych wyrobów — 
na wniosek referenta p. Jóefa Eugla w ten 
sposób, że Izba przedłożonym jej statutom 
nie ma nie do, zarzucenia lz osnową ta- 
kowych zupełnie się zgadza. 

Na odezwę prezydjum magistratu, aby 
Izba także ze swej śtroBy poparła usiłowa- 
nia rady gminnej, aby WYS. rząd, w razie— 
jeżli towarzystwo kolei brodzkiej czyli tar- 
nopolskiej zamierza wystawić we Lwowie 
osobny dworzec, położył towaąrzystwu w 
koncesji warunek, że ten dworzec wybudo- 
wany być ma w bliskości Środkowej dziel- 
nicy miasta; Z3% na wypadek, jeżliby dwo- 
rzec kolei brodzkiej czyli tarnopojskiej miał 
się mieścić we dworcu kolei Karola Ludwi- 
ka, aby 4 rząd AC aga ŻYĆ na tową- 
rzystwo obowiązek bli enia na Żółkiew 
skiem przedmieściu W OMSKOŚcj srodkowej 
dzielnicy miasta stacji, w Odpowiednich roz- 
miarach z magazynami towarów obrotowych 
— uchwaliła Izba na WNIOSEK referenta p. 
Józefa Kolischera ze WZSIĘdU ną interesa 
lokalne, których w żaden Sposób zapoznać 
nie można, stanąć w obronie interesów 
miejscowego handlu i PrzEMysły — i spra- 
wę te bezpośredniem PrZedstątyjeniem do 
wysokiego ministerstw* Handlu, o ile się 

a jak najskuteczniej er 
_ Przy końcu odbyły S£ wyhory prezesa 
i wiceprezesa, tudzież B*3JE'a Izby, Wybra- 
nymi zostali ponownie P- Józef Breuer 
prezesem, p. Karol Pi€ !$ Ch wiceprezesem, 
Fr Karol Werner kasjerem Izby na rok 
5 


Stan członków Izby 032 rok 1866 jest 
Przeto nastepujący : 
Prezes: Pan Józef Breuer, kupiec we 
Lwowie; 
Wiceprezes: Pan Karol Pietsch, 
fabrykant maszyn we Lwowie. 
Członkowie zesśtAnu hąndlo- 
wego: Pan Salamon Klaermann, kupiec we 
Lwowie — dla obwodu lwOWskiego. pan 
Józef Kolischer, kupiec we Lwowie — dla 
obwodu samborskiego; p. Israel Hauptmann, 
kupiec w Bolechowie — dla obwodu stryj. 
skiego; p. Jan Wallach, kupiec we Lwowię 
— dla AE przemyskiego ; p. Abraham 
Halpern, hurtownik w Stanisławowie — dla 


Bernstein, kupiec we Lwowie — dła obwo- 
du żółkiewskiego ; p. O. T. Winkler, ku- 
piec we Lwowie — dla obwodu sanockiego; 
p: J. B. Goldmann , kupiec we Lwowie — 
la obwodu kołomyjskiego. 

Członkowie Ze stanu przemy- 
słowego: Pan Abraham Ranunkel, dzier- 
żawca propinacji w Samborze — dla ob- 
wodu samborskiego; pan August Szuman, 
fabrykant maszyn we Lwowie — dla obwo- 
du przemyskiego ; p. Franciszek Sedelmaier, 
właściciel browaru w Stanisławowie — dla 
obwodu stanisławowskiego; p. Marek Dubs, 
fabrykant likierów we Lwowie — dla ob- 
wodu lwowskiego ; pan Józef Engel, budo- 
wniczy we Lwowie — dla obwodu stryj- 
skiego. 

Zastępcy ze stanu handlowe 
go: Pp. Karol Werner, kupiec we Lwowie, 
p. Jan Klein, kupiec we Lwowie, p. Robert 
Doms, kupiec we Lwowie, p. Joachim Hoch- 
feld, kupiec we Lwowie, p. Karol Singer, 
kupiec we Lwowie. 

Zastepcy ze stanu przemysło- 
wego: Pp. Piotr Mikolasz, aptekarz we 
Lwowie, p. Zygmunt Mozer, mosięźnik we 
Lwowie, p. Wacław Dąbrowski, lakiernik 
we Lwowie. 


dłowej i przemysłowej. Na posiedzeniu 
dnia 22. lutego odczytano odezwę towarzy- 
stwa przemysłowego niższo-austrjackiego z 
doniesieniem, iż towarzystwo to zrobiło po- 
danie do c. k. ministerjum handlu względem 
zawarcia traktatu handlowego z Moskwą, 
towarzystwo przeto uprasza Izbę handlową 


i 
! Czynności krakowskiej Izby han- 
| ażeby przedmiot ten tak ważny dla każdej 


+ gałęzi przemysłu w Anstrji, pod rozwagę 


wziąść zechciała i kroki towarzystwa po- 
parła. Odezwę tę odesłano de osobnego 
komitetu dla bliższego jej zgłębienia. C. k. 
ministerjum handlu przesłało Izbie jeden e- 
gzemplarz relacji Frydryka Muniddorfera, 
administratora hut i kopalni Rauschera i 
spółki w Heft (Karyntja), tudzież C.A. Freya, 
dyrektora fryszerek w Hore, w Styrji, o 
produkcji i wyrobie stali tak zwanej bese- 
merskiej. Egzemplarz tej relacji zachowany 
został w biurze Izby do użytku właścicieli 
fryszerek w kraju. Nastepnie odezytano re- 
skrypt c. k. ministerjum handln w przed- 
miocie komisji badawczej w Wiedniu wy- 
sadzonej, wzgledem uregulowania taryf dróg 
żelaznych, godząe interes prda ok 
, zinteresem produkcji krajowej i przemysłu 
krajowego. Izba wyjaśnienia i wykazy w 
odezwie c. k. handlu żądane, do dniś 15. 
kwietnia do Wiednia odesłać miała, W koñ- 
cu odczytana referat komisji ad hoc wysa- 
dzonej, wzgledem odpowiedzi Izbie handlo- 
wej wiedeńskiej przesłać się mającej, na 
zarys odpowiedzi tejże Izby handlowej 
Izbom handlowym angielskim, w przedmio- 
cie wolności handlu w Austrji zaprowadzić 
się mającej. Izba postanowiła przyjąć zu- 
pełnie odpowiedż Izby handlowej wiedeń- 
skiej, która jak wiadomo oświadczyła, iż 
system swobody handlowej jest dobry, ale 
dla państwa austrjackiego jeszcze niepoży- 
teczny . 


| Losowanie pożyczki loteryjnej Z © 
1860 na dniu 1, b. m w Wiedniu, wyśsze” 
ło następujący rezultat: Dnia 1. luteg9 
wylosowano serje: 
82 252 436 578 696 808 1065 IaLŚ st 
2816 3011 3697 4490 5258 5676658" 030 
6419 6906 7046 7273 8827 8301 EEK" i2065 
10819 10434 11068 11128 1133% "|, 13856 
12118 12200 12727 12980 13234 13262 13806 
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15706 16142 16298 16709 17298 16609 17283 
17360 17899 18371 18978. 

W serjach tych przypadły wygrane na 
następujące numera: z 

Serji 7046 nr. 12 w giyen 300.000 złr., 
s. 13268 nr. 14 w. 50.000 złr., s. 435 nr, 6 
w. 25.000 złr,, 8. 12980 nr. 12 i s. 17899 nr. 
7 w. po 10.000 złr. ; s, 808 nr. 14, s. 1065 
nr. 4 i 14, 8, 3011 nr. 15, s. 3697 nr. 1i 11, 
8. 6906 nr. 8, s. 7046 nr. 11, s, 8386 nr. 16, 
s. 11123 nr, 17, s, 14119 nr. 9, s. 14787 nr. 
1111, s. 15044 nr. 1, i s. 16609 nr. 15 wy- 
grywają po 5.000 złr.; s. 435 nr. 12, 8. 518 
nr. 11, s.3011 nr. 10, s. 5253 nr. 14, 5. 6419 
nr. 3, s. 1046 nr. 2, s. 7273 ur. 20,5, 10319 
nr. 13, s. 10434 nr. 8, ser. 11068 nr. 2, ser. 
11123 nr, 8 i 18, s. 11354 nr. 7, ser. 11566 
nr. 3, 8. 12118 nr. 2, ser. 12200 nr. 15, ser. 
13234 nr. 20, s. 13262 nr, li 6, s. 14040 nr. 
13, s. 14625 nr. 7 i 16, 8. 14787 mr. 3, ser. 
16298 nr. 11, s. 16609 nr. 19, ser. 17283 nr. 
18, s. 17360 nr. 17, s. 17899 nr. 9 is. 18311 
nr. 16 i 18 wygr. po 1000 złr. 

„Na wszystkie inne w wylosowanych 55 
serjach zawarte 1.050 numerów przypada 
najmniejsza wygrana po 600 złr. Wypłata 
nastąpi dnia 1. sierpnia br. Najbliższe lo- 
sowanie serji odbędzie się d. 1. sierpnia, 


Przyjechali d., 2, maja. 


Pp. Brodecki Piotr z Moskwy, Cikow- 

ski W. z Słobody, Niezabitowski W. z U- 
herzec, Obertyński L. a Stronibab, Kalitow - 
ski A. z Zółkwi, Kistianowski T, z Kijo- 
wa, Korosteński W. z Balic wielkich, Po- 
apc rzy seredowski Wikt. z 
stobuza, Koszowski Jak. z i - 
sta R lg Krowicy, Sma 


Wyjechali d maja. 


Pp. Hr. Drohojewski Z. do Krokowica, 
Appel A, do Stanisławowa, Chojecki M. do 
Winogrodu, Morawski Roman do Kozówki: 
Małachowski Z, do Morawska, Ohanowicz 
Ł. do Miłowania, Papara Jul. do Dolnicza, 
Stefanowicz Kajetan i Wiśniewski Tad. do 
Wiednia. 


2 


w. 


Telcgrafowamy kurs wiedeński, JW. A. 
z dnia 3. maja. . złr.et. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 1008! m. s. 
Pobyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. M. k. 
OSy z r. 1860 . «„Mlała a © 
Akcje banku narod. 3% Go; T 
Akcje Towarzystwa kin ków Bi. 
Londou 10 funt. aster. OE 
Dukaty cesarskie sztakn . . . , , 
Srebro za 100 9 Y'a% + + + „ [10650 


c 


Dają | Zgdają 
Kurs Iiwowski [| y 


w. a.| w. a, 
z dnia 3, maja, zł. | ctj zł.] et, 
kat holenderski „ . . 5, 6 
pukst cesarski „ . . . | 5 9 Sli 
Moskiewski półimperjal . 8 75| 888 
AoA uski pe srebrny, 1166] 1169 
oskiewski rubel papier | 
Gda a kur. F P . 7 ya - m 
ie. listy zast. w. a, 70 6 
Galic. list Zast. m, | x 4 $ 74 13 
Galicyj. oblig. irdem, 15 8 74 97] 74 55 
Pożyczka narodowa £ a] 75 38] 76 16 
Akcje kolei żel. gaj, + [207 | — 209,67 
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peor uammenn 


P. Anastazy Przybyło- 


y który w m*ju r z. wyjechał z 

a 
wski, Galicji do Paryża, raczy nwia- 
domić dokładnie o teraźniejszym swym 
adresie Administrację Gazety Narodowej. 
445 


Podziękowanie. 


Jaśnie Wielmożuy Michał brabia Załuswi, 
właściciel dóbr Iwonicza, wypuścił mi prawa 
propinacji w swoich dobrach w dzierżawę; 
na której jednak z powodu ząszłych bardzo 
niekurzysrnych okoliczności znaczną POME- 
słem stratę. : 

‘ Jaśoie Wielmoźny hrabia widząc mój u- 
padek majątkowy, ulitował sie biednego 
ujcu bardzo 
cznrgo opuścić mi raczył znaczną sumę w 
kwocie 300 złr. w. a. Szezerą wdzięczne- 
ścią powodowany. czuję sie być obowiązany 
ten szlachetny czyn podać do pablicznej 
wiadomości, a zarazem 24 Wyświądczone do- 
brodziejstwo i okazaną Wspaniałomyślność 
Jaśnie Wieimożnenu hrabiemu w mojem i 
mojej biednej f-milii imienn złożyć niniej- 
szem najszczersza podzię +Owanie, 

Iwonicz dnia %8, kwi: tnia 1865. 


Benjamin Heller, | 
arendarz propinacji w Iwoniczu, 


Dnia 31. maja 1865 
ciagnienie 


Państwowej pożyczki loteryjnej 
Wielkiego ks. Badeńskiego 
14 mil. guldenów. 


Sprzedaż losów jest wszędzie prawnie 
= "="  pozwoloną. 

Rvvzuie bywa 4 ciągnień, to jest: 31 
maia, 31. sierpnia, 30. listopada i 28. 
lutego, w których następujące wygr»ne 
rozstrzygnięte być mogą: 2 po 40.100, 2 
po 10.600. * po 4.000, 10 po 2.000, 44 
po 1.000. 40 po 250, 080 po 70, 500 po 
60. 5420 po 49 zir. 

Wygrane wypłacone będą srebrem. 

Jeden los na powyższe 4 ciągnienia 
kosztuje 5 złr., 6 losów na powyższe 4 cią- 
gnienia kosztuje 25 złr, jeden los na ciągnie- 
nie 31. maja kosztuje 2 złr. 441 1—6 
© Łaskawe zlecenia za przesłaniem go- 
tówki będą punktualnie wykonane. Plany 
gier i listy ciągpnich bezpłatnie. Proszę się 
wprost udać pod adresem: 


Jean Schrimpf, 


Grosshandlungshans in Frankfurt am Main. 


Dworek 


z ogrodem i polem 2-3 


Go sprzedania lub na kilka lst do wydzier- 
żawienia na Łyczakowie pod I, 189% 


443 1—1 


425 


NsazennanazenannarenazN22NNX 


CENNIK 


apteczek komeopatycznych 
dla ludzi i zwierząt 
z apteki homeopatycznej. 
czikiem oddzielnie od istniejącej zleo. 
pstycznej urządzonej i odosobzi nej, 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 
A) W PIGUŁKACH 
Dra Łutzcgo z Kóthen, 


w š0tem roztarciu. zł, e. 
Apteczke o 43 śrcdkach . . . 8 — 
" 60 " . „13 — 

" 80 A . 15 — 

b 144 z . W PDT 

5 na arging. . . . 2 — 

i ua bół zębów. . . 250 


W lasnege wyrobu 
w 30tem roztarcin. 
Fugilaresy zawier. 24 środków £ 


n n "» "= 
n » 60 S 13 — 
. » 80 5 16 — 
B) W PŁYNACH, 
w 3em i 5tem spotęgowaniu. 
Apteczka o 24 środkach -. . . 
n 40: 8 Aen 8:50 
” 60 » ©- R— 
ń 80 ” +. «16 — 
= 120 2 ś E 
A 160 , [45A 
n 180 5 a 


240 n sw, 235 — 
Pojedyńczo kosztuje każdy środek 
18 cnt. w, 5. (flaszeczka). 

pteczki zawierzjące Środki pier- 
wotne wielkości tej samej, o połowę 
drożej: 388 5—6 


— zaw 


Dra Giinthera środek dla bydła prze: 
ciw ZaraZie pygkowej i racicznej 
flaszka ? zir. 

Kawa homeopatyezna Dra Lntzego, 
paczka 19 CD 

Kawa komeopaty oka 15 żołędzi, 
ćwierć-funtovw e p8ĽZET 10 cnt 

Czekolada komeopAtYCZNA, funt 
po 1 złr. 50 cnt. 

Cukier mleczny 2 z!r. 

Maczek homeopatyczny, funt 2 złe, 

Oplatki homeopatyczne, pudełko 
40 ent. 


C) Dzieła homeopatyczne. 


1. Nauka o homeopatji Dra Lotze- 
go, w języku niemieckim 5 zir, 

9. Toż samo dzieło spol-zczone przez 
Dra Kac:kowskiego 5 złr. 

3. Lekarz domowy, Podwyfśockiego 
5 złe. 

4. Weterynarja Dlużniewskiego, 
nowe poprawne wydanie, 2 złr. 


Wszelkie zamówienia listowne W 
czasie jak nejkrótszy m załatwiają 
się; za opakowanie nie się nie 
rachuje. 


NB. 


sazeRRRYRARANARAXZZALRARKARNAAKSREKKKANAKRNZZYRZKOKKZAKKKARPFREANSKTARASRNAI--RRARARSKAKSSRSOAKAKESERNLA 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. maja 1865. 


Już wyszedł 


Nakładem księgarni Fr. Grzybowskiego 
w Krakowie, i dostać można we wszystkich 
| kwięgtruiąch w kraju i zagranica 


Żywot św. Stanisława 


biskup. krakowskiego 


| 

| oraz Żywoty św. patronów polskich, węgier- 
skich, czeskich, morawskich, pruskich i 

| Szlązkich. nap sane przez ks Jan» Długosza; 
przełożył z łacińskiego oryginału, według 

| wydania Hallerowskiego z r. 1511 


| ks. Ludwig Feliks Karczewski, 


heznej familii, i z czynszu ro- | 


| 
| 


Cena egzemplarza 3 złr. w, a. 
| 415 
| 
| 


w formacie: dużej Ski, przeszło 30 arkuszy 
druku na pięknym białym papierze z rycin 
św. Stanisława ltografowaną. 


EOT es 


Stefan Mann 


fabrykant broni 


, i wyrabiający nowe uprzywilejowane rewol- 


wery W W iednin Stadt, Kohl- 
markt Nr. 14, poleca po najtańszych 


| cenacn fabrycznych swój wiclki skład du- 


i 

I 

-=0.000, 30.000. 25.0060. 2 
3.000 


beliuwek kapslowych, sztućców, 
tyrolskich do polowaria, do tarczy i rewol- 


werowych, Strzelb ao prędkiego nabi- 
jania, iglieowych, iefoszówek i lankastrówek ; 


wszelkich gatunków pistoletów, re- 


wolwerów z podwójnym ruchem w 4 
unmerach, od wielkości kieszonkowej, aż do 
kalibru wojskowego. 


Również przyjmuje zamówienia na wszel- 
ką powyż wymieniorą broń podług dokła- 
dnego polecenia aż do najwykwintniejsze- 
go urządzenia, z zareczeniem za każdy swój 
wyró”. r ` 403 2—26 


e aam etm e 


Das v0. der Redactiou der Lotterie-Zei- 
tung herausgegebene 


Lotto-Diagramm 


wird alleu Lotto-Freuuden bestens angera- 
then. — Desselba grfindet sich auf die ein- 
zige mit Vortheil zņgāsgliche Seite der klei - 
nen Lotterie, und ist der damit zu erzielen- 
de E:folg uniibertrefflich sicher. 


Preis sammt Zusendung pr Post 5 fl. 
ohne E duo 3 
zu bezieben durch die 


Administration der Lotterie-Zei- 
tung. Wien Mariahilf Walłgasse 
444 1-6 Nr. 19. 


Tylko 1 zir. 50 cnt. w. a. 


kosztuje 1/, losu oryginalnego do 
wielkiego 


- pieniężnego losowania, 


którego pierwsze ciągnienie pod gwa- 
rancją tutejszego rządu nastąpi 


dnia 24. i 26. maja r. b., 


zawierającego ogółem 14.800 wygra- 

nych. Między temi złr.: 200.000. 

100.000, 50.000, ::0.000, 235.000, 

20.000, 15.090, 12.000. 10.000, | 

5,000, 4.000. 3.000, 2.000, 1.000 
I ty di i Eda 

Cały los oryginalny na powyższe 
ciągnienie kosztuje 6 złr. w. a. — Pół 
losu oryginalnego na powyższe cią- 
gnienie kosztuje 3 złr. w. a. 

Każde zlecenie aż do uajmniejsze- 
go zamówienia będzie rychło i punktu- 
alnie uskutecznione. 419 3—10 

Proszę się wprost ndać pod a- 
dresem: * 


iape DA 


60 kr. 


Jakob Lindheimer junior, 
Staats- Effekten - Handluug in Frank- 
fart am Maiu. 


Najnowsze wielkie losowanie pieniężne 


wolnego miasta Frankfurta n. M. 


nastapi dnia 24, maia. 


To logowanie zawiera 14.800 wygranych i 1} premiów w złr. 200.000, 100 000, 


po 20.000. 15.000, 12.000. 10.000, 6.000, 5.000, 4.000 


14 po 2.000, 117 po 1.000 i t. C. i 21.500 losów bezpłatnych, tak, żę pomimo 


tak wiełkich szans wygranej, jeszcze i wkładka oszezędzon 


być może. 


Dając każdemu odbiorcy urzędowy plau tego łosowania, wstrzymuję się od wszelkiego 
dałszego zachwalania tych korzyści, które ta instytneja interesentom podaje, z tem prze- 
konaniem, iż wkładkę losów przed ciągnieniem mi zwróconych odsełam. 

Cały los na powyższe ciągnienie kosztuje 6 złr. w. a. 


1/, losu „ 5 


” n n n 


Listy ciągnienia, jakoteż przesłanie losów bezpłatnie. 


442 1—6 


Wiktor Grzeżutka 


JACOB STRAUSS, 


cunceBsionirte Effekten-Handlung in Frankfort am M. 


przy ulicy niższej Karola Ludwika pod 1. 585Y, 

w domu p. Stromengera obok poczty. Mając dotychczas wielki skład 
obuwia męzkiego z rozmaitych skór krajowych jakoteż i zagranicznych 
uwiedamia szanowzą publiczność, iż dla większej dogodności i dla wielo- 
stronnych życzeń, otworzył także wielki wybór OBUWIA DAMSKIEGO 
z własnego wyrobu z rozmaitej materji i w najnowszym guście. Zamówie- 


nia w miejscu jakcteż z prowincji uskntecznia w najkrótszym czasie i po 
cenach najumiarkowańszych. Zaręczając za uajdoskonalsz y 
lość, tuszy sobie licznych odwidzin aząnownej public:nosci. 


423 (2—4) 


wyrob i tr 


O.k. uprz. Towarzystwo kolei żelaznej Iwowsko-czerniowieckiej, 


R A GD GE ——— - 


| PA 


pe a A c z c r PORE AE ROEE CT PEC ETAT | AAC 0 ERO RO 


GRY TOWARZYSKIE 


które dotychczas bardzo licznych uczęstników znalazły urządzone są w kantorze 


JAKOBA STROH 


w potrójny sposób: 


i pierwsza gra na wszystkie losy ZA wkładką kwartalną 25 razy a 4 złr. 
H droga na 25 losów z roku 1864 za miesięczny wkładką 40 razy a 3 złr. 
trzecia na 12 losów kredytowych z2 miesięczną wkładką 24 razy a7 złr. 


Po zapłaceniu wszystkich rat steją Się losy własnościg Towarzystwa, a 
przy drugim i trzecim dostaje każdy członek 108 w karcie oznaczony. 


Program udziela się w kantorze bezpłatnie. 


Zapraszając do uczęstnietwa takowych, poleca się podpisany do wszel- 
kich zakupień i sprzedaży papierów publicznych. Monet, josów, akcyj 
it. p. pod najkorzystniejszemi warunkami. 380 8-0 


JAKÓB STROH, 


kantor i izba wekslarska na ulicy Wyższej Karola Ludwika Nr. 311 m. 
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Do SKŁADU li tylko PARASOLEK i DESZOZOCHRONÓW 


w botelu angielskim we Lwowie 


JÓZEFA SCHALLER 


' fabrykanta z Wiednia 1 
nadszedł własnie swieży transport 


Parasolek oryginalnych paryzkich, berlińskich ha- 
ftowanych, jako też wiedeńskich w najnowszym 
guście i sprzedaje po 

iak. 


ae cemach fabrycznych 3 


ZK Przyjmuje reparacje i pokrycia parasolek i deszczochronów. 418 3—3 


DE E KL ZE EG 


: >o © OE zak "| © | 

+ Taniej niż każdy inny. £ 
y © 

F a ) 

i Podpisany ma zaszczyt niniejszem P. T. Szanowną Publicsuvść zawiadomić, iż 
właśnie powrócił z swej podróży z Berna, Wiednia i z zagranicy, gdzie zakupił 


wielką partję towarów po cenach fabrycznych zniżonych, przeto takowe tntaj po 
zadziwiająco tanich cenach sprzedawać może. 


Beż. Ceny zdumiewająco nizkie. %0 


1 para spodeń z materji wełniąnrej 5, 6, 7,.8, 9, 10. 
Całe ubrania A d : 15, 16. 18, 20, 24, 36 do 40. 
Surduty salonowe . s r : 16 do 35. 
Suknia wierzchnisunie pressi gkaino z matlasu a -5 mo, 22, 25, 29,"B0." à 
@ Zaksty melirowane . E < . 13, 16, 18, 20 do 24.— 
m Suknie damskie, manutylki, bedninkij. 

A paletoty, zarzutki z d » n 12, 14, 16, 18,20, 22, 24 do 40. 
j Mantyle jedwabne i aksamitne 3 » n 22 do 60. 
Niemniej pozostale suknie gotowe zimowe, będą niżej cen sprzedane. 


Zamówienia wszelkiego rodzaju będg rychło i najtaniej załatwiane. 


S. Friedmann, 
przy placu Halickim pod |. 1%, ua przeciwko kawiarni p. J- Maóllera. 


EPEE ba O RE REA PERAE E e CY 


po yir. 
s n 


n n 


M 424 2—10 
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OBWIESZCZENIE. 


Podpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt akcjonarjuszów c. k. uprzyw. kolei lwowsko-czerniowieckiej zaprosić na 


pierwsze zwyczajne zgromadzenie walne. 
które się odbędzie 


we wtorek dnia 30. maja 19865 r. 


o 9ej godzinie z rana w Wiedniu, w sali Towarzystwa muzycznego Stadt, Tuchlauben Nr. 16. 
Przedmiotem obrad będzą : | 


1o Sprawozdanie roczne pro 1864. 

Mianowanie rady nadzorczej do z 
Uzyskanie koncesji na przedłużenie ko 
panowie akcjonarjusze, którzy chcą wziąć udział w zg 
je Scrypsy tymczasowo złożyć najdalej do dnia 22. maja ro 


20 
30 
Ci 


w Wiedniu w 


y) 


z kwitem karty legitymacyjne na zgromadzenie. . . > . ; i 
W razie zastępstwa wydrukowane na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych pełnomocnictwa, winny PYĆ podpisane przez 


dawców pełnomocnictwa. 


Wiedeń dnia 25. kwietnia 1865. 


l 
m SBB 


nn R 


badania rachanków za rok 1864 i 1865. 
lei do Czarnego morza. 
romadzeniu walnem i korzystać ze sweg» prawa głosowania,*) mają swo- 
ku bież. A — 
Banku Anglo-austrjackim , 
Lwowie w Filii Banku anglo-austrjackiego, 
Londynie w Banku anglo-austrjackim. 
Za pomocą podwójnie wykazanych konsygnacyj (których blankiety wydadzą wzmiankowane ajencje bezpłatnie), i Otrzymają wraz 


Rada zawiadoWcza, 


$. 22, statutów: Każdy akcjonarjusz, który dep nuje skrypsy tYMezasowe lub atcje z kuponami jeszcze nie zapadłemi, mą prawo być osobiście przyto- 
mnym na rozprawach walnego zgromadzenia, ale tylko ci akcjonarjnsze, którzy daponują 20s5TY/PSÓW tymczasowych [ub akcyj, mają głos. 
Akcjonarjusze, którzy chea głosować mnszą albo ogobiście się jawć, lub kazać się zastąpić Bani innego do głosowania uprawnionego i 
nale żyto pełnomocnictwem zaopatrzonego akcjonarjnsza. Pełnomocnik musi się wykazać Pieuipotencją w formie przepisanej przez 
radę zawiadowczą. > 

Prawnie uznani zastępcy małoletnich lub osób pod kuratelą zostających, przełożeni gmin, Korporacji lub zakładów publicznych mogą brać 

„ udział w rozprawach i głosować nie będąc Sami akcjOnarjnszami. 
$. 25, statutów: złożenie 20 skrypsów tymczasowych Inb akcji daje prawo do jednego głosn. - 
Jeden akcjonatjusz może we własnem imieniu, tudzież jako pełnomocnik połączyć w, 50D:e tyle głogów, ile razy cyfra deponowanych przez 
ago lub jego mocodawców skrypsów tymczasowych lub akeyj podzielona jest przez 20, nie ma jednak więcej | w głosów niż 60 
w całości. 


$. 28. statutów: 


eT p Mdr va PEIE ct ` 9 oD E KPOTFKCJE >” go” LE (rę a EET t + z s>’ L E eNi 
EAT A A r a a a 
Smochowski Główny współpracownik: Jan Dobrzański.  Odpowiedzinlny redsktor: Antoni Orzechowski. Drak Kornela Pillera. 
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